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! L r S J1 1 M ożna ro z s tr z y g a ć  lo sy  narodów .
szeJak o  h is to ry a  n a jw y ra ź n ie j w y k a z u je ,

ze  pra^yo p u b liczn e , ja k iek o lw iek  ono b y ło ,
n ie  m ia ło  n ig d y  w ła d z y  i p o w a g i, c h y b a  ty l­
ko w te d y , g d y  je  p o p a r ła  s i ł a .  P r a w o  p i­
sa n e  b e z w ła d n e m  j e s t ,  je ś l i  g o  w y k o n y ­
w a ć  n iem ożna. S p ó r  p rz e to  o p ra w o  in te r­
w ency i czc z ^  j e s t  g a d a n in y  A n g lia  k tó ra  
b ro n iła  m e m te rw e n c y i, k tó ra  p ro te s to w a ła  
p rzec iw  in te rw en cy o m  św ię te g o  p rz y m ie rz a  
w  N ea p o lu  i H iszp an ii w  la tach  1 8 2  i  i 1 8 2 3 ,  
w  p a rę  la t później s a m a  s ię  w tr ą c a ła  w  s p r a ­
w y  P o r tu g a lii  i G r e c y i ,  a  p rzed  k ilkunastu  
la ty  w  sp ra w y  T u rc y i. T a  s a m a  A n g lia  
m ię sz a  s ię  te ra z  w  w ew n ę trzn e  rz ijd y  N e a ­
polu. P o k a z u je  to a ż  n a d to , ja k a  ró żn ica  
m iędzy  teo ry ^  a  p ra k ty k ą , m ięd zy  d  k try n ^  
a  o k o liczn o śc ią . T< r a z  k ied y  p rzy m ie rze  
św ię te  ro z c h w ia ło  s ię  w  sku tk u  w ojny  w sch o ­
dniej , a  n a  g ru z a c h  je g o  p o w s ta ło  p rz y ­
m ierze  f ra n c u s k o -a u s try a c k o -a n g ie ls k ie , p ra ­
w o m ięszan ia  s ię  w s p ra w y  obce p rz e s z ło  
ty lko  w  inne rę c e . N ie  j e s t  ono w ła śc iw ie  
p raw em , bo k w e s ty a  s łu s z n o ś c i  n ie ro z s trz y ­
g n ię ta  je s z c z e , le c z  up raw nien iem  ja k ie  d a ­
je  s i ła .  K o n g re s  p a ry sk i z a s ta n i ty lko  d a -  
w ne k o n g re sy  w  A k w is g ra n ie , O p a w ie , L u -  
b lam e, W e ro n ie .  K to  m a  s i ł ę ,  ten  z a w sz e  
o u ę sz a e  s ię  b ęd z ie  w  s p ra w y  s ą s ie d z k ie ;  
pow inno w ięc  iś ć  o (o ty lk o , a b y  n a d a ć  t c -  
Mb w trą c a n iu  s ię  p ew n e  p o d s ta w y  re g u lu ­
j ą c e ,  a b y  po jed y n czy m  cz ło n k o m  e u ro p e j-  
s kiej fam ilii p a ń s tw  udz ie lić  n ie jak ich  rę k o j­
m i, iż  m ięszan ie  s ię  w  s p ra w y  k a ż d e g o

przygotowywany, a ma dotyczyć ntgważniijszychTwe 
yj orgamzflcy! h erarchii i subordynacyi kościoła e 

wangielickiego. Wszakże obrady i uchwały tej konferen- 
cyi mąją miec tylko charakter przygotowawczy; mają 
roztrząsnąc, rozjaśnić i przysposobić z przynależną 
skrupulatnością cały materyał obrad dla zbierającego się 
w przyszłym roku w Berlinie powszechnego soboru 
delegowanych kościoła ewangielickiego wszystkich kra­
jów. Prusy nie chcą przystąpić do niego nieprzygoto­
wane 1 na rożne opinie rozpierzchnięte; chcą, obok 
Angin, zabezpieczyć sobie wysokie znaczenie, którego 
używają w kościele ewangielickim, a zarazem usposo­
bić się do wywarcia na obrady soboru powszechnego 
takiego wpływu, któryby teraźniejszym dążnościom Na­
czelnej Rady koscielnćj, zmierzającym do coraz ściślej 
szej unii 1 jednolitej organizacyi, zapewnił z góry zwy- 
cięzuo. bobor powszechny będzie stanowczo rozstrzy-

d !-°  wJ ec 0 to’ aby wolności tłumaczenia sło­
wa bożego zbytecznie nie rozszerzał, i wstrzymał mo­
żność powrotu do dawniejszego radykalizmu, który teo- 
ogią zmieniał na filozofią i otwierał wrota nowo po­
wstającym wyznaniom. Te sprawy religijne mocno tu 
zajmują umysły, w jednych obudząjąc obawo, aby so- 
bor powszechny, kierowany dążnościami pruskiej Na- 
czelnąj Rady kościelnej, nie popchnął kościoła prote­
stanckiego 11a drogi kościoła katolickiego; w drugich 
wzmacniając otuchę, że sobór ukrzepi protestantyzm, 
jednocząc jego siły, i usposobi go do stawienia czoła 
ożywionym na wszystkich punktach dążnościom kościo- 
ta katolickiego. Sprawy religijne będą w najbliższym 
czas.e w ogolę więcej podobno zajmowały umysły nie­
obojętne na kierunek rozboju duchownego, niż sprawy 
ohtyczne, kt rym w pacyfikacyjnym systemie swym, 
yle zachwalanym z Paryża, zaczyna coraz więcej zby­

wać na wszelkiej wartości i godności moralnej. Potrze-

rzo ,S  Roil''eJ ' “- ta"Cy! -A“8tryi 1 < °-lu “Otob
w sprawie np. neapolitańskiej, wybawić z kłopotu.

Król dziś wieczorem spodziewany był z powrotem 
w Sanssouci. Jutro ma być obecnym poświęceniu no­
wego ewangielickiego kościoła śgo A n d rz e ja  apostoła.
W ciągu b. r. miał także być poświęconym nowy ko­
ściół katolicki śgo Michała. Kościół cały był już z po­
czątkiem wiosny gotów, ale dla braku funduszów nie 
można go było dotąd wewnątrz wykończyć. Jest to

Most bę­
dzie dopiero za dwa lata skończony, policzyć go będzie

:t & s s s s p  1 “  -
z“ briydh' *
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L; W powieści Dwa Św ia ty  powiada J. I. Krasze­

wski, ze praca wybrana nie byłaby pracą ale zabawą,

d a ,m ać  pod l,d, Zy'" s.“ ™' ' ib i*

rOZtrUchanow rnwniA iAt Ju-Jab- ; ł  ' ____

» *, w  m ięM w iw  ».ę "  " r  / .  można go było dotąd wewnątrz wykończyć. Jest to
m c h , m e n a d w e rę ż a  p o w ag i ich rz a d o w . W8pania}a budowa W8t ]u dawnych bazylik na wolnym

•'eże li p raw o  in te rw en cy i uznanem  1 s ta le  o -  piacu wystawiona, pomiędzy nowszemi kościołami Ber- 
k reślonem  b ęd z ie , co n a  k o n g re s ie  p rz y s z ły m  lina niezawodnie najpiękniejsza. Król, który na wysta- 
w  P a rv ż n  naa tn n ić  m o ż o . w te d v  in terw en  - wienie jej znaczny dał fundusz, przyjdzie zapewne iw  P a r y ż u  n a s tą p ić  m o ż e , w te d y  in te rw e n -  —  —  “UJ"} piklJJUłilU Łlipt TV HO
c y a  d y p lo m a ty czn a  nie s ta n o w ią c  o b ra z y  i ^  “ g ż e n i u  jej w pomoc ubogiej katolickiej gminie,
W c e w Ł l a ,  nie w y w o ła  d e m „ „ , r ą e y i « t
ra  ju z  je s t  p o g ro z k ^ , 1 e g z e k u c y i , k tó ra  je s t  fa,«rł„
p o n iżen iem ; w te d y  d a  s ię  u ło ż y ć  pew ne 
p raw o  p o lityczne  p is a n e ,  w  k tó rem  i k ażd y  
" 'a ż n ie js z y  p rz y p a d e k  p rz e w id z ia n y  i w y ­
tkn ię ty  b ie g  p o s tę p o w a n ia  i p o w a g a  p ra w a  
Z apew niona b ę d z ie  b ez  u c iek an ia  s ię  do s i ­
ł y ,  to j e s t  do  zb ro jne j in te rw en cy i.

K o r M p o i i e i o y a  C i m k .

S S e r l i i i  U  prźdz. (spóźnione), 
t  Na dzień 3 listopada zwi łana jest do Berlina 

*°nferencya deputowanyi h kościoła ewangielickiego z ca- 
,eeo kraju. Wezmą w niej udział naczelni superinten- 

en°i ze wi-zystkich prowincyj, znakomitsi duchowni i 
Profesorowie teologii. Minister oświecenia, p. Raumer, 
'Oazie osobiście sprawował funkcye komisarza królew-

ITM— — iumuiniii ■win     n  n i w i  ■ n  mm 1 ̂ jm inim 1 fi ięr«i

cięśc UTKMCso-Aanmcm
0  ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH

f,.WALBERTA P a w l ik o w s k ie g o  
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III. R ..K y c 1 n y ,

Ryciny.

î£,kehirf«c1r̂ kawyrehh tnHdkdzia,ftch r/cin w.ie!8P w oddziale widoków w ynoszącym  „T i^g re*  
Hj, rycin i rysunków  razem 2 9 o o  •
^ if i ty c h  z  Przyjaciela Ludu, nie mało p ijk n o śd ą 'w y k o - 
j jo ia  lub rzadkością cennych przedmiotów. Zebrano 
J J ja z e m  widoki m iast 1 o k o lic *  w szystkich stron da- 
u  J P o lsk i, a  prócz rycin 1 litograflj rysow ano z po- 
ec*nia śp . Pawlikowskiego rożne miejsca, gdy z  drugićj 

strony co tylko gdzie w tekach artystów  krajo- 
ych się zna laz ło , chciwie byw ało dla pomnożenia 

oru w kupyw ane. Z  takich rysunków  składa się

twarty.
Mieszkańcy pogranicznych Austryi prowincyj pruskich 

będą dotąd mogli w miejsce paszportów używać za le- 
gitymacyą kart paszportowych, udając się do pogra­
nicznych prowincyj austryackich. Karty takowe wysta­
wiają się na dwa tygodnie. Dzienniki tutejsze ogłasza­
ją wyszłe w tym względzie rozporządzenie policyi tu­
tejszej i regencyi poczdamskiej wedle umowy zawartej 
z rządem austryackim.

Większa część reprezentantów zagranicznych i towa­
rzyszących im osób przejeżdża obecnie w powrocie 
z Moskwy przez Berlin, który się przez to bardzo oży- 
wił. Dziś,'jutro spodziewany jest także W. książę Kon- 
stanty, który udaje się do Cesarzowąj rosyjskiej matki, 
mającej zabawić około dwóch tygodni w Stuttgardzie.   ^

a I v  ^nw'It’,Zycb dn'!lcb tf8° tyg°dnia do cenL podniesiona, a wsparcie dzien-
Ł h  c l  n“ WiŚI® pod Czczewera’, — " Z  - , aborobą złożonych z 30 do 60 cent. Nąjstarszy

w trzech czwartych częściach. Minister handlu, p. von w ich rzemiośle jenerałem tytułowany, wolny jest od

• i / .  ; . . 7 —  ...... vmj v u|v* w y  n u
wielkim, swiecie pokój, lub zam ieszki, pisanie do was 
stało się dla mnie prawdziwą zabawą, celem jego ba­
wić czytelników Czasu, a skromnem żądaniem, życze­
niem, usiłowaniem bawić ich ile razy okoliczność się 
zdarzy, pożytecznie. Oto jest założenie, z którego wv 
wiązywać się pragnę. 6 3

Zapowiedziany kongres dobroczynności w Brukseli, 
zaczął czynności swoje od wystawnego bankietu, na 
który 17go września 120 deputowanych z różnych kra-
wiZ  2  Z r„°SZOnyChji Prec7'yduW  F«eder wnosił zdro- 
fowsk. oast „a r^  ’r —  ®’ P«n Wo-

wu obiad na pokojach królewskich, a nasteunie 
się szczerze do dzieła, do obmyślenia S ó l  £  
biedni ludzie jak najtańszym kosztem mogli żyć na tym 
świecie. Łatwo sobie wyobrazić z jaką niecierpliwością 
wszyscy oczekiwali ostatecznego rezultatu z prac fllan- 
tropicznego Areopagu i dowiedzieliśmy się w końcu 
ze na teraz nie obmyślono nic lepszego nad rady. Ra-

S t  ?  rZ?d°™’ aby u celu wsParcia rolnictwa tej 
matki życiodajnej, zaniechały myśleć o bankach kredy­
towych ziemskich przez akcye, ale przyjęły raczej ideę
stowarzyszeń kredytowych ziemskich, jak to jest w Pru 
siech , w Polsce. Dalej, że aby przyjść w pomoc 
dzierżawcom 1 posiadaczom gruntowvm^potrzebujacvm 
k8W m'iucKicu I stowarzyszenia kredytijw ć^,"rSW. - 
skiego, które pożycza na 3, 64 od sta; że źle jest, 
aby rządy zabezpieczały same od gradobicia, należyto 
poruczyc prywatnym kompaniom, ale ich obowiązkiem  
jest upowszechniać między ludem wiadomości gospo­
darcze, obznajamiać go z nowymi wynalazkami, narzę­
dziami i t, p. Wszystko to możnaby zebrać na dwóch 
arkuszach druku i jedną dziesiątą częścią wartości 0 - 
biadu u p. Dubos traktyernika, podać do wiadomości 
publicznej. Rady te znane były nie od dziś i powta­
rzane w dziennikach paryskich w ostatnim kwartale bie­
żącego roku. Tymczasem coraz wzrastająca cena pier­
wszych potrzeb do życia, pomnaża biedę i nędzę. Sa­
mo miasto Paryż wydąje teraz więcej na wsparcie po­
trzebujących 2,768,956 fr. aniżeli to było w r. 1853.

Mieliśmy tu niedawno inne zebranie, a zawsze w celu 
niesienia wząjemnej pomocy. W szynku pod godłem 
„Starej Chorągwi* w części miasta St. Marcel zwanej, 
zgromadzili się 42 deputowani z 12 obwodów Paryża,
a e JBcy;  oto z licznej bardzo ludności gałganiarzy
{chiffoniers}. Z sześciu kandydatów umiąjących czy­
tać i pisać, wybrano prezydującego i sekretarza. Pier­
wszy przyjętym zwyczajem zabrał głos, a w nim od­
dawszy słuszne pochwały swojej kaście za uczciwe 
prowadzenie się, albowiem rzadki był wyjątek, by który 
gałganiarz znalezionej wartości nie odniósł do policyi, 
wezwał wszystkich do przyjaźni i zgody. Odczytano 
statuta przyjęte w 1851; uznano za potrzebne w myśl 
art. 17 odznaczyć granice każdego obwodu miasta, gdyż 
zostający w każdem z nich, składają do ogólnęj masy 
zebrane gałgany. Z powodu drożyzny składka miesię-

składki, na bankietach pierwsze mu mi>isr« •
wspólnym kosztem w wydatkach wyręczany, nadto* 
sięcznie dostaje 250 granów tytuniu. Podskarbi złożvł 
rachunki, wykazując pozostałości w gotowiznie 7 7  fr 
95 c. Poczem posiedzenie zamknięto i delegowani udali 
się na bankiet towarzyski do szynku du Pol Tricolore  
przy wjeździe z Fonteneblo, gdzie zasiedli miejsca przy 
stole bez żadnej różnicy jak to dawniej bywało. Pa­
rowie zwali się ci, co mieli własny kosz, latarkę i 
kruczek z mosiężną rączką. Deputowani posiadąjący 
też narzędzia w lichszym stanie i Proletary usze zbie-

, • » /  -------  IClięiAY UlOW mon Y VIA I
roztruchanow równie jak łyżek i noży łańcuszkiem do
n r ? ymr r , iych’ cały 8erwis swobodnie z rąk 
do rąk przechodził, tylko jadło i napój z góry musiały

L n f c  k r T 6 / eden ^  toalt na cześć
de dale Skfedka dl* tu  T * " ™  8 «afe»niarzom ży­cie dąje. Składka d a chorych przyniosła 9 fr. 75 cent.

Nie wiem, czyście widzieli lub słyszeli o malow?dle 
p Tysiewicza, wyobrazającem Magdalenę pokutn ce. 
Jeśli się me mylę, przed laty pokazywano je we Lwo- 
wie, (i w Krakowie! P. R. Cz.) bługi° czas wieśd 
o niem nie było, az razem ukazało się w 8ai, k 
towśj Muzarda. Niejaki Łduardo właściciel teeo main 
widła postawił tam je  w części dla zysku, a może i 
dla tego, żeby naprowadzać z drogi zboczenia wnpi« 
Magdalen owoczesnych. Nąjpierwszy p. Edmund de Saint 
Point w dzienniku cesarskim V A ig le ,  ogłosił to nn a

czeme dwóch świateł dziennego i lampy, o którem za

” n °  J * 6 4 y - 4 o n ,T o tó ,
są słowa dziennikarza, doszedł był młody artysta

T  u awcrf'Snd nie roztrąciła jego przyszłości 
1 sławy. Szukasz panie Eduardo chluby z posiadania

a f i j f iU T S S S f f  ale
szą się widokiem tak mistrzowskiego "dzieła. “ Oto do­
piero reklama, jakiej jeszcze nie użyto dotychczas na 
zwabienie grosza. Żeby nadać obrazowi większą war­
tość, trzeba było  umorzyć malarza, żyjącego tu wśród 
nas. Zeby to się stało w Ameryce, znalazłby się spe­
kulant, coby pokazywał samego autora,' pokutującego 
na wzor Magdalany, za wydanie niby to ozdobione Kon­
rada Wallenroda. Debaty wczorajszy Entre Ac,te dzi­
siejszy, powtarzają tę orlą  reklamę, tylko o śmierci 
malarza zachowują milczenie. Pan Saint Point przeląkł, 
by się, spotkawszy P. T , jak się przelękła Tgo wrze­
śnia Mathurina Chambrin w Bretanii, postrzegłszy wcho­
dzącego do domu męża zmarłego w roku zeszłym, jak 
tego dowodziły akta przesłane z ministerium marynarki.

To było urzędowe doniesienie, podobne temu jakie 
znalazłem w raporcie municypalności o zrzuconych i 
odbudowanych domach w Paryżu. Podług niego na 1500 
zburzonych, wystawionych było 600; tymczasem Monitor 
doniósł był wręcz przeciwny rezultat od 1852 do 1856 
zwalono domów 1565 wartości 126,211,559 odbudo­
wano zaś 6552 na 712,000,000 w szacunku. Komuż 
tu wierzyć? Gdyby tak było powinnibyśmy mieć wię­
cej mieszkań niż dawniej, chociaż przybyło 130,000 
mieszkańców, powinniśmy płacić komorne jak przed 
laty, a tak nie jest.

21 września postawiono w Valenciennes pomnik dla 
sławnego historyka Francyi z XIV wieku Froissarda ro­
dem z tego miasta. Posąg j eg0 wykona{ rzeźbiarz Hen­
ryk Lemaire. Deputacye od akademii francuskićj towa- 
rzyszyły tej solennej uroczystości, składali je: Merimće, 
Nizard, Hase, Wallon, Egger, Thomas.
ui i f f  1stanąl P°mnik dla Wlihelma Telia dłóta 
Wm. Vila. Artysta przedstawia bohatera w chwili zg°'

przeszło 5ta część widoków, a są tu obok szkiców 
naprędce izuconych piękne bardzo rysunki tuszem, se­
pią lub wodnemi farbami, i kilka ładnych gwaszów. 
W uporządkowaniu tćj mnogości widoków zachowano 
ftbecadłowe następstwo, umieszczając przytem wszelkie 
miasta pruskie j jnne pod nawą polską, jaką zwykle 
obok niemieckićj miewały, w indeksach zaś znajdziesz 
niemiecką nazwę osobno z odesłamem do polskiej, aby 
każdemu wynalezienie potrzebnego ułatwić widoku. 
yv spisie dodano zwykle bliższe oznaczenie miejscowo­
ści tj. w Ja*ira była województwie i powiecie, a obok 
tego masz dzisiejsze podziały polityczne czy to na gu- 
bernie 1 powiaty, czy na okręgi rządowe (jak w Po- 
znanskiemj, ozy na obwody jak było jeszcze w G0*1' 
cyi, gdy JS. ̂ zfjść spisu sporządzano. Tym sposobem
zmydzie azdy wiele ułatwi rnia w poszukiwaniach swo-
ich, gdy ma zawsze wskazaną ile można było najdo­
kładniej miejscowość okolicy, której v, idok ogląda. Wi­
doki zas tego samego miejsca ułożone chronologicznie 
co do wy an, a obok miast masz zaraz różnoimiennie
ich przedmieścia.

Na czele widoków położono trzy drzeworyty z nie­
mieckiego umączenia kosmografii Munstera, * których 
dwa pierwsze Polskę przedstawiąją a trzeci Litwę. R®' 
szta następuje, jak już mówiłem w abecadłowym po-

rządku, a co tylko szczególnej godne wzmianki, opiszę
ważnieL8« eJ k0le‘ "P ęd za jąc  z góry, że tylko naj- 
tinh W8Pomnę rzeczy, pomijając wiele nawet ta-

c*y to dla sw ej rzadkości czy dla piękno- 
sc! w ykończenia w artość mają niepospolitą. Nim atoli
r.7 nćm *Ciych .przej dfi widoków, wykażę w sumary- 
7 ™  .Z88taw,emu ffiwne tego oddziału roboty. Jest
Diórim krrrtaTVh RI?7 ’ 8kwarel ’ n 'sunków  tU8Zem>
l/iesz’ K w  Û - f? iem 596 , a w tćj liczbie znaj-
w ększych ^ d n S  ń'Skieg0 rozmaitych ®ni®i8Zych 1 Z i l  y , m, ! ° t ów częścią w szkicach ołowkiem, czę-
7 pfa nn n , ; ' ,  ,Piórem i akwarelach 244; Peszki Jó-
szei m iin W 9 !**J czfi8ci pięknych akwarel a w mniej-
sunkói t  7  tU8zera razem 7 1 » Sonnta8* Józefa ry-
akwarel 1 * * L 0,ówkiem 36; Wojnarowskiego Jana
kńw tns7 » y8nn w tuszem 7, Wojniakowskiego rysun-
rel 48 r T . ' 8epi^ 11 > Jerł«g° Głogowskiego akwa-
senia Ferdynanda akwarel i rysunków
Stachów 1 8W8kieg0 TeoftIa ry8unków piórem 5, 
rele i o  ,  1 gwasz i 1 akwarelę, Lańgiego 1 akwa­
rele p. ki sepią, Siedleckiego Stanisława 1 akwa- 
w»hi» yzow8kiego Józefa 1, Kopfa 2  rysunki piórem, 

dne szkice kredą, Miillera 1 akwarelę, 
p ?  Jedną, Dziewońskiego akwarelę i ry su n e k  pió­

rem, nschera rysunek tuszem, S ła w iń sk ieg o22 rysun­

ków piórem, Kriebla 2 akwarele; Głowackiego 2 rysun­
ki, Strzegockiego jeden, Gorczyńskiego Adama jeden, 
Morawskiego Szczęsnego jeden , Czyszkewskiego 1 eo- 
flla 2 akwarele, Stęczyńskiego jedną, Bielanowskiego 
jedną, Z .  Vogla rysunek piórem, a oprócz  Jego bezi­
miennych dwa gwasze, akwarel 4 3 ,  rysunków ołów­
kiem i piórem 3 3 ,  tuszem zaś 29- . ,

Przechodząc do szczegółów w spom niec  mu-izę trzy 
ładne widoki (4 . m in .) Arkadyi pod Łowiczem należą­
cej do księcia R adziw iła rysowane wodnemi farbami 
przez Chotomskiego a między mi B<ecza nid-

h
Id

sto^miało p r a w o  miecza, widokBielan pod Krakowem,

ką dość rycinę (%  ^  " W , * 0™ ! - , 0* którćj 
blisko murów miąiskich na g p prawej widzisz 
szubienicę i dwu wisi6,00W j, . Ri‘ dowod,  że mia- 
sfn minłn nrewo miecza. Widok Bielan pod K rako*.msio miaio prawu a.razowem,
akwarela Peszki £ob obi) wraz z mnerai widokami tego
artysty Pr*eds-8^ n c e  Kr»kn 8 i°ny kraJu naszego mianowicie zas <okol̂ ,ce ^ rftkowa, Wilna, Witebska i 
Ylohilewa, należą do znakomitszych zbioru teeo i za-** £!nT2«yt°n“i*- wSi S
c8gl(rin wsivstko akwo Um'eszczono w szkole.Są to wszystko akwarele (fol mai nhl 1 z wviafki«m

h i  d t " i  1US» m ■ M i i
i -. cmożna. 0  innych pracach jego będziemy 

mówić w  oddziale szkołą nazw anym . Z 10 widoków
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m in.iacći ° we 8i°wft Slyllera: „Ty i Lombardyi w ielkie ezyn ią  p r iy g e w w a m a  na^p rzy

Ł » ' ! “ o U  » ,  p—  M * »  U  $±
"12 “ w Martinice płożono pierwszy kam.en na I rn eZ ^u ro fx y ito T c iU i8 Miasto  ̂ Padwa przeznaczyło 

P°Potomek Shakspeara z^nii^ocznej chcąc zachować także 40,000 lirów na £&  gię obecn ie  nadtem >

o b m u r o w a n i e  go i zupełne wy reparowanie. Term dnia- go zaMao, J u m  igtnjej ącyin. Fundusz tego o- 
drugi znany exemplarz pierwszego wydama Hamie- k iem  »» sk ła d a  się  z 2000 akcyj po 500 zlr., 
.  *■/Vit IRAQ r,..e<ianv ina tn ł za  3000 franków, i l s ta tn ie g  Hnzw«l«in nnHurniA k an ita ł z a k ła -

łn łn ierza  cofnie się  do Gaety, i tam o -  
borow ego ż ^  da[6j nastąpi; Stolicę zaś p o -  
czekiw ać będzi _ :carom , którzy warownie o b -
w ierzy policyi J> i  Q j tak0w y zamknie,
sadzą; f l o t a "su" . , „ ftW;0lkich uzbrojeniach w N ea -  

Do Pest. L loyd  piszą uzupełnienia pułków
.1., « T.wołaniu rezerw  ,r__ <

ta z roku 1003 przedany został za 30Ó0 franków, ' l sta t"'.ak0  gtatuta dozwalają podwoić kapitał zak ła-  
to bez tytułu. . D w  skutku czego  zakład kredytow y m ógłby

Cesarz rozkazał aby wystawa sztuk pięknych w ?" I nrzys’tąpić jako wspólnik tego banku. Zapytano w ięc  
żu miała mieisce w roku przyszłym od 15 mąja L  ha handlowa w Peszcie, który z tych planów d o-ryżu miała miejsce w roku przyszłym od 15 toąja 0 | j b„ handlową w Peszcie, który z tych planów do­

l o  lipca. Na wystawie robót architektonicznie °  („od n iejszy  interesom m iejscowym . Zakład kredyto-
 i 5-______ r\ ntiiiuiimp uczeń Lebas. J \ # Ł ________ na w ie l-

takze zaf
y. Dwa pr

w p a id z7 a  Ponsard w l i s t o p .  do "akademii p r z y ^ i D ę-|ce ,u . .eu en  przez pp

nuiaca na jaw, jest skutkiem drugiego własnorę­
cznego listu Cesarza Napoleona z Biarritz do k ro -
C ? b M I .  k tór , t .  w  i . 26  
W  liście  tym Cesarz daje krolowój do y
przedstawia niebezpieczeństwo m ogące wynik^ąc^dla

u o  re s i. mjwh*. v™~i .j uzupełniem a pułków I tronu i dynastyi z  polityk i, któraby z y p 
polu , o zw ołaniu  rezerw  dl ^  b ę d ą 7 0 ,0 0 0  w tyle za życzeniam i i potrzebami narodu, a^która
piechoty, które oprócz s uzbrojeniem  arty- zaczęła  się w Hiszpanii przyjm ować. . , P .
ludzi. Jen. F ilangieri najmuj ch rozbrojonych stwo to żyw o je s t odm alow ane, a jako> j y y
leryi; w i ę k s z a  czę ść  statków  w j Y w ojennój, dek uniknienia g o ,  w skazane jest śc is łe  y
ma być natychmiast postawiona ,  i ia z por. s\ą konstytucyi. Utrzymanie obecnego gabinet -
i gotow em i będĄ bezzw łoczni©  do wyp j k w«£»na lrmir nakazywany rozum em , i to tak
tu 2  okręty lin io w e , 5 freg a t, 2  korw e y, 
g . n l , “  U l L  goetet, 19  tr e g . .  p a r o * ! *  , *0

taro  dziennika, jen . Martini znalazł z a  przybyciem
Aii atnnifl naiw iekszei nie—

SLA/ up.o. ino n  jowHiw *~ ~ - --- ,  4gO I modniejszy u h - o i d s u u i  u u o j B w n j i u i  — -------  .

mał pierwsze miejsce p. Guillaume uczeń Le • u. |w y  zamyśla także za łożyć  fabrykę machin na w ie l-
października w Instytucie nastąpiło rozdanie n Ęi0t I kie rozmiary. Dwa p r o j e k t a  przedstawiono mu w ym
wieńczonym przez akademię sztuk ' yj ęci bę- celu. Jeden przez pp. Schónerera i Habera, ludz‘®
... „ D^noora w listnn. do akademii , .. _ tiArzv chemii zebraC

Nizard.
emu. jeu en  przez pp. - — , . . „ i

■ r  ■ ♦ Nizaru. kilku kapitalistów angielskich, którzy chcieh  ze
dą. Pierwszego powita p. "  chrzcielnicę z por- 7 do 8 m ilionów złr. na akcye 1po 2 0 0  z łr . i. tijko-

celany sewrskiej wyobra W Caravaggio. Dzienniki nowych papierów , boby to w a przyjął
gobelin u krzyżow ani ^  ;akiegoś majtka z Bayonny szkodziło  i dla tego  projekt z baakami d y^_
powtórzyły list c®®ar arcje dotkniętych powodzią we 'inny który ch ce  wykonać P. kajj,jem .j i  nich
Jauregui, k| o r y .. f  składających całą jego fortunę seldorfskim i dessaus .VI11’ , - 1() przedsiębiorstwa
F rancyi j W W O f c  ^  0 któ!  L rzystąpienie w trzecó j częśc i do^przea ^

rem Sw ostatnim liście była wzmianka, niechby wszyscy | po r n s r r a k ” ^ %  -  ^  ̂  z
rem w ostatnim ■*»-. i-,nno .  ma ą w stałe iść ręce i mo o
mn wierni byli a znalazłby się środek ulżenia wielu IOW złr. jo
cierpieniom spólbraci. Temu godłu posłuszny B a e z  nie- giełdzie.
gdyś rządzca w S. Domingo a potem wygnaniec, kiedy j>J i  e u l */ y •
mu położono za warunek do powrotu j e g o  i wszystkich w/ffIedu na coraz bardziej zagęszczające się
stronników, aby odtąd wpływu memial na wewnętrzne y  rotegtanckim sekciarstwo i górujący
rządy, odpisał te słowa: historya me powie Przy8*ły™ I ^  ^ „ ' o S a l i z m ,  pisze Bohem ia: D zienniki m e-  
pokoleniom, że wielu z a c n y c h  patryotów, ie  jcow^e zaL ują się żywo od n ie j-’" ''■’“an n"pokoleniom, że wielu zacnych patryotów, ze ojcowie w zajmują się żyw o od niejakiego czasu u -
rodzin najznakomitszych, musieli cierpieć wygnanie dial y . J tatnidj konferencyi deputowanych od 
uczucia dumy, którego Baez w sobie przezwyciężyć D / ezn io . Kiedy się
nieumiał. Niechże się na zaw sze skończą nasze me-1 rządów  J ...... „ iala H»no baczenia na

lUUzilll IJfiJ£ilIORUUUlC5*JviM uiuu.v.. “ r v *-• . , ł
uczucia dumy, którego Baez w sobie przezw yaę yc , __________
nieumiał. Niechże się na zaw sze skończą nasze ya odbyw ała, l.ie  w ie le  dano baczenia na
snaski; niech będzie szczęśliw ą, ta ojczyzna o I , w .  dopiero teraz kiedy jeden z dzienm - 
umiłowana przedmiot najszlachetniejszych posw ę j|t(]vv zw rócił uw agę publiczną na ten przedmiot, za -

“ f Ł i  tu .mbanadotowie .  Bi— dw S ?
w towarzystwie jen. Orgoni. P -zybjl U  K r * *
Izmael kaid bej a przyszły naczelnik Maromtów Liba- " ™ ce  ^  konf0rencyi, jak to podnosi o b e -  

Jest to młodzieniec lat 1 4 ,  oddany (za pośred ęp K asseiska  zmierzają ko temu, aby zapro­
w adzić egzam ina katechizmu dla dorosłych  aby od­
rzucić racvonalne opracowania katechizmu luterskie  
so  i abv nio b y ło  jak dotąd m iędzy warunkami pod 
jakiem i konferencya udzieloną bywa aB1 H  w ? -  
oznaozonego w iek u , ani też pew nego p

śt f  i o.ł-eJaAltULiOfrrt

nuI1U. JtJSl tu IU1UUMWUW ‘ -7 * ' . , •
ctwem arcy-biskupa paryskiego) na wychowanie do je­
dnego z instytutów katolickich. _

Dotąd nieujęto sprawców głównych kradzieży z ka- 
sv kolei żelaznej północnej. Jeśli się dostaną do Ame­
ryki to schwytanie ich stanie się trudniejsze. W szakże

SŁW sr Wl&tfł^sSS
w szystkie Stany ^jednoczone nim go w  końcu złapał. 
Obrachowano że 1 0 ,000  mil ang. musiał przebiedz po 
drogach żelaznych statkach parowych, nim sw ego do- 
kazał. Nieopodal od Sanford w  Bordentown jeden z  na­
leżących do sekty spirytualistów kiedy mu narzeczona 
jego umarła, wziął ślub z jej trupem i rodziny obu- 
dwu stron asystowały z całą powagą temu niedorze­
cznemu małżeństwu.

Do nowin należy zgorzenie najobszerniejszego w ca­
łym świecie hotelu Mount Vernon na przylądku May 
w Nowym Jersey. Mógł w sobie umieścić 3 0 0 0  po­
dróżnych. Pożar nastąpił podobno w  skutek nieostro­
żności użycia zapałek chemicznych; zapałką także spa­
liła sobie piersi i twarz hrabina Fitz William, a te czę­
ste przykłady nieszczęść musiały wpłynąć na postano­
wienie rządu parmeńskiego, który użycia ich zakazał, 
a znajdujące się w składach na publicznych placach za 
karę spalone zostały.

Przegląd frenologiczny umieścił wizerunek Jul. Janina 
skreślony przez Besaud.

Na numer 1 2 2 ,475  wypadł los 1 0 0 ,0 0 0  fr. w cią­
gnieniu loteryi Credit foncier. W innćj loteryi ś . Ro­
cha Ner 2 9 8 ,0 4 3  co wygrał 2 0 ,0 0 0  fr. znalazł się 
podwójnym: przyniósł go p. Mathen z Laon i panna 
Dehut z S. Quentin ale pono ta ostatnia posądzona o 
sfałszow anie, gdyby tak było może ruszyć w podróż 
do Nowej Kaledonii dokąd na przyszłość winowąjców  
posyłać będą a nie do Kąjenny w braku Bastylii, od 
którćj tylko klucz posiada ślusarz w Villeneuve sur 
Vanne. Długość jego 30  cent., szerokość pierścienia 
8 5 , 8 diametr rączki 15 miliimetrów.

W ie d e ń  13gO paźdz. w e  w szystkich miastach

  Ma .>  1 « 1 • %
dońskim i berlińskim, toczą się  układy i prowadzą 
korospondencye w  spraw ie dóbr narodowych w  Księ­
stwach duńsko-niem ieckich. Podobno, że zachodzi 
je szcze  niejaka m iędzy obu gabinetami tem i różnica  
w zapatrywaniu się  na tę spraw ę, zw łaszcza  co  do 
teg o , czy  takowa ma być wprowadzoną na Bundes­
tag lub n ie , to j e s t ,  czy  oba państwa niem ieckie  
mają z osobna działać lub też jako członkow ie R ze­
szy  n iem ieck iój, doktórój liczy  się  Holsztyn i L auen-

bUJh zeznaczony na posła  rosyjsk iego do Berlina bar. 
Brunnow niespodziew any tam tak prędko z Paryża. 
Mówią nawet, że  pozostanie on tam aż do otwarcia
kongresu now ego. .

Poniew aż B undestag obojętnem  patrzy okiem  na 
publiczno utrzym ywanie gier hazardownych po ką­
pielach w  niektórych księstw ach niem ieckich , bez 
w zględu na to , że się  tam rujnują n iedośw iadczem  
i zapaleńcy na korzyść dzierżaw ców  gry, którzy za 
to płacą rządom gruby p ieniądz, gdy tym ozasem  
w  innych krajach potajem ne naw et gry hazardowne 
karane są krym inalnie; przeto zaczynają się w  Niem ­
czech  podnosić g ło sy , aby Francya zm usiła książąt 
niem ieckich do zamknięcia banków, przez wzgląd, 
że poddani jej tam grywają. B yłby to tak dobry po­
zór a naw et tak słu szn y  powód do interw encyi, jak  
każdy inny dobro pow szechne na celu  mający.

VVr f o c h y .

Opinione donosi z N eap o lu , że  w przypadku, j e -  
41ihv nskadra angielsko -  francuska rzeczyw iśc ie  do 
za to V T am ecznej w płynąć m iała , król Ferdynand  
przem ów i w  m anifeście do Europy; w 4 0 ,0 0 0  d o -

s Z e T ministra Caraffa w stanie najw iększej n ie -
spokojności, podobnież w takim ^ ^ / ^  b y ł 
dnw ał Sie prezes gabinetu. P. Caratu go iow  uyi 
zrobić w szystko co tylko p o se ł francuski zażąda,
X  L c .  i ip o ,e <  austryncki n » j .  J O  
mvwać i w  ustąpieniach go  ograniczać. P. 
okazał w ielką gotow ość do odłożenia całej spr y

“ f i ’, . ' P- y « e .  7 ? ' !
rząd neapolitański ustąpi. Gdyby nie P«seJ J

i
dalej tem u dziennikowi, że  p. Brenier otrzym ał roz­
kaz niezm ieniania stanowiska sw ego  w  Neapolu a 
ksiaże Murat odebrał w ezw anie wracania do f ran  
cyi z W ło c h , aby tam nie kupili się  ok o ło  m ego  
m alkontenci, i aby uniknąć dem onstracyi

—  Gaz. pow . Augsb. podaje z F loreocyi wiauo 
m ość * 2 7 g o  i 2 9 g o  z. m. o jakimś odkrytym w tern

r “ c i ,  » p 'k »
siebiorca w idow isk utopił się w Arno w skutku jak 
sie  zdaje w ykrycia spisku. A resztow ano w iele  osób  
z w yższych  klas i z m ieszczan, m iędzy tern. adwo-

“ ’ S T r e S ' p o Z  o now ych
ułaskaw ieniach przez Ojca Ś., danych przestępcom  
nolUvcznvm i zw yczajnym  zbrodniarzom. I tak d. 8T m’  E»il Papioi 3 0  0 , 6 b: w ie k  »S ,«»,«
ska/anvm  w wiadomym procesie z 1 5  sierpnia 1853

S a X ? * . m y .  »
zm niejszył czas kary. Taż gazeta donosi pod d. 4  
h m że  kon.isya specyalna w yznaczona przez rząd 
w i r u m b e r g s k  pracuje nad konkordatem ze Stolicą  
Apostolsktp JEm. kardynał Reisach prowadzi uM ad, 
s n r a w o zdanie jeg o  poddane już b y ło  pod narany
zgrom adzenia ia^ dynałów  i prałatdw kongre*acyi 
n a d z w y c z a j n y c h  spraw k oście ln ych , które w  obe

^ z M ir f e j iw .- s ^ f lS b x w a io .  . .  .
uprawiaczom wi n ,  którzy w  skutku klęsk elem en­
tarnych uszkodzenia ponieśli. Taż księżna uw olniła  
w ielu urzędników  ze  służby  jak donieśliśm y w czo ­
raj. P isze o tem  G azeta W iedeń ska: Jej k. W yso­
kość księżna rejentka Parm eńska, w ielu  w yższych  
urzędników , którym stan zdrowia nie p ozw olił na 
teraz czyn ić zadość obow iązkom  sw oim  w  zakresie  
służby publicznej w całój ro zc ią g ło śc i, przeniosła 
na stan rozporządzalności aż do polepszenia zdrowia 
z zachow aniem  im p łacy pobieranej. Urzędnikami 
tymi s ą : P rezes sądu w  P laceacyi Dr. Martini, w i­
cep rezes sądu w  Parmie hr. Dr. Zucchardi, radzca 
tegoż sądu Dr. Gianotti.

Hiszpania

lu m sw u c y i. ~ °   ̂ ;
w ażane jest za krok nakazywany rozum em , i to tak 
d łu g o , dopóki go nieusuną Kortezy których rychło  
zw ołać  i zupełąą w o ln o ść , dyskusyi zostaw ić im na­
leży . Zniesienie lub naw et odroczenie sprzedaży  
dóbr kościelnych je s t w ed łu g  zdania autora listu  
b łęd em , gdyż środek ten zapóźno nastąpił aby m ógł 
m ieć znaczenie, jakie mu nadać chciano. Co się tyczy  
sprzedaży dóbr państwa, zaprzestanie jej byłoby rzeczą  
chybioną. Te przestrogi Cesarza Francuzów  o w iele  
noleDSzyły p ołożen ie gabinetu i zachęciły  go  do 
działania. Sprzedaż dóbr rządow ych którą za wda­
niem sie dworu wstrzym ano, dalej poczęto og łaszać, 
i lk  teoo dowodzą zam ieszczone w  Gazecie licytacye. 
Giełda która spadać z a c z ę ła , zaczyna się znacznie  
podnosić. Przepisy administracyjne wydane i zasto­
powane już zosta ły , a w krótce po nich nastąpić 
mają w ażne postanowienia finansowe.

R o s y a .

Piszą do Gaz. Kol. z Madrytu pod d. 4  paździer­
nika że  od dni kilku panow ały w w yższych sferach  
pokój i zgoda i że  stronnictw o stanowczo reakcyjne  
słu szn e ma pow ody do m eukontentowania. Królowa 
mniej zaczyna dawać ucha radom udzielanym jej 
gorliw ie ze  w szch stron, a które dawniej w ielką miały  
nad nią n ła d z ę . D a ła  się  naw et królowa s ły szeć  
iak osoby w ięcej do niej zblizone powtarzają, że  
zadow oloną je s t  z obecn ego  gab inetu , a gdy jej 
oznajm iono bliski przyjazd jenerała  Narvaeza, miała 
p ow ied zieć: »M iło mi w iedzieć że m arszałek znaj­
duje się  w  kraju , chociaż u słu g  od n iego m ew ym a- 
gam “ Z w idoczną obojętnością pow zięła królowa 
w iadom ość o przybyciu pana Gonzalez Bravo. Gdy 
tenże przedstaw ił się  « «  J « °  w uroczystość im ie­
nin króla do pocałow ania r ęk i, królowa przyjęła go
I 111 . . r t ,¥1, u n a  W f i łn a » . . l  u ____

P szczo ła  Północna, która zdawna przemawia za 
rozw inięciem  rosyjskiój'narodow ości i w alczy przeciw  
cudzozieczyżnie ogarniającej w y ższe  tow arzystw o  
rosyjsk ie, gnębiącej m owę, zw yczaje i obyczaje na­
rodow e —  uderza w  ostatnich sw ych numerach prze­
ciw  m odzie bezkorzystnego i szkodliw ego podróżo­
wania zagranicą, przeciw  używaniu m owy Irancuz- 
liej przez Rosyan i w  ogóle gromi sw ych w sp ó ł­
ziom ków , iż coraz bardziej francuzieją zamiast sterać 
sie o rozwój i k ształcen ie w łasnej narodow ości i 
jeżyka. P rzytaczam y parę ustępów  z jej rozpraw, 
gdyż rzucają one niejakie św iatło  na tow arzyskie 
życie  R osyan , a nadto mogą być i do nas za sto so -
w ane. j •

P szczo ła  Północna  w  odpow iedzi innemu dzien­
nikowi p etersb u rsk iem u , który n ie śm iejąc wprost 
bronić, c h c ia ł, po częśc i usprawiedliw ić nam iętność 
podróżowania zagranicą i używ anie m owy fracuzkiej
przez R osyan,—  tak p isze:

.P rzeciw nik  nasz m ówi o um ysłow ym  w p ływ ie  
podróży zagranicę i mniema, że  „ . z  W łoch  w raca­
my nie tylko zdrow si, ale i m ędrsi; m e tylko m ę­
drsi, lecz  z w ięcej w ykształconym  smakiem i cha­
rakterem przez  w p ływ  południowój przyrody i przez 
wrażenia spraw ione widokiem arcydzie ł sztuki.
^ j— ..;<>{iaian na to. w yznajem y otw arcie, że  małą 
mamy w iarę w  d O D r o c z y n n y  w piyw  sziuki na cha­
rakter ludzki (?)• Iluż to j est dyletantów , znaw ców , 
a naw et m istrzów w sztuce, z przewrotną g ło w ą  i 
zepsułem  sercem ! A  czyż W łochy sam e, ta klasy­
czna ziem ia sztuk pięknych uchodzić mogą za w zór  
dobrych obyczajów ? Zresztą czyż my jedziem y dla 
kształcenia się w  sztuce, dla podziwiania arcydzie ł, 
rozwijania naszego um ysłu i serca ich w idokiem ?  
Jedziem y, aby się  bawić lub bez żadnego celu , j e ­
dynie aby być zagranicą. Co gorsza, udajemy się  
w obce kraje napół sfrancuziali, a wracamy zu p e ł­
nie zcudzoziem czeni. A  czyż to w  istocie  k on iecz-  
nem je s t dla szczęścia  i przyszłości naszej ojczyzny, 
abyśm y francuzieli ? ; je s t  to pytanie zasługujące  
na g łęb szy  rozbiór, na który nie ma tu m iejsca.

Gdy nasz przeciwnik m ówi następnie o namiętnej 
sk łonności jaką ma u nas tak zw ane w yk szta łceń -  
gze tow arzystw o dla języka francuskiego, dziękuje­
my mu praw dziw ie za przytoczenie jed n ego  z isto ­
tnych pow odów  tej sk łonności. W ystaw ia on m ow ę  
francuską za najstosow niejszą, by czcze  lub brudne 
m yśli ukryć w szum nych lub pięknych frazesach. 
Nasz przeciw nik , który w tym razie jest mimo w oli 
naszym popleczn ik iem , m ów i: „„U nas w  R osyi 
mówią i piszą tylko to po francusku, co w rosyj­
skiej m ow ie byłoby nie dosyć zrozum iałe. P iszem y  
po francusku listy  m iłosne, ładne^ a czcze  bileciki, 
przyjemno k łam stw a , wspom nienia w  imionnikach  
m łodym  damom itd. Paplamy po francusku o u -  
czuciach , balach, strojach , p ogod zie , gadamy w  tym 
języku  z fryzyeram i, w ystępujem y z francuskimi u -

z^ im ną etykietą. Zmiana w  stosunkach dziś w y s tę - | wagami i rozprawami o paryskich rękaw iczkach,

zwalisk Chęcina zasługują na w zmiankQ }adna akwn.

rela Chotomskiego (  /* w^ajacn ̂ 2 “ 8ZtU^
czarną (fol. min. obi.) przedstawiająca też zwaliska wsrod
nawalnicv i bicia piorunow. Równie godne wspomnie-ZWS  ładne akwarele •>«■)
przedstawiaj,ce D rohobya * „ S S J
między H  widokami Elb fjg , nąjpóżniąjszy
z  drugiej jest połowy XVI Wiek , rycina uC 
z  1 7 9 4  r. zasługują na uwagę miasta, p0
Cfol. obi. maj.), gdzie w  górze widok m ,p o
bokach herby polski i pruski, dołem " kj m. dal6j 
napis i objaśnienia głosek w języku »  yan
druga (%  fol- obi.) wydana w Leydzie U ^ objR_ 
der Aa z napisami francuzkim i niemieck m .
śnieniami francuskiemi; następnie M. Merian i .
CV» obi.) i w końcu piękna na dwu arkuszach ry 
F . B. Wernera wydana u dziedziców Jeremiasza w o j  > 
jako rzadkości znaczniejsze. .

Widoków Gdańska tak litografowanych, jak rytycn 
na miedzi, posiada zbiór razem 130 , między ktoremi 
najcelniejsze: rycina z połowy 15 wieku (4  obi) jak 
św iadczy herb pruski w górze po prawej nad widokiem 
um ieszczony z czasu Zymuntów; dalej 14 rycin (każda 
4  obi.) wyrytych przez AEd. r. 1625 a przedstawiają­
cych najprzód widok całego Gdańska, potem części te­

goż w końcu zaś plan miasta; następnie rycina M. 
Abr! Rupprechta na dwu półarkuszach razem podłużnie 
sklejonych z napisami i objaśnieniami liczb po łacinie i 
niemiecku i piękna rycina Jana Fryderyka Probsta na
dwu rycinach. . ,

Prócz tych godne jeszcze wspomnienia: rycina (fol. 
obi.) przedstawiająca widok miasta z napisami w języ­
kach: francuskim, holenderskim, niemieckim i angielskim, 
a objaśnieniami głosek w języku niemieckim; dalej 
Hardta rycina i druga Danckerts a (obie fol. obi.), są  to 
widoki z ośmio wierszami w językach łacińskim i ho­
lenderskim które się odnoszą do wojny szwedzkiej za  
Jana Kazimierza i wierności, jaką to miasto wtedy 
królowi swemu okazało; potem dwa inne ładne widoki 
miedzioryte (fol. ob.) z  herbami pruskiemi i miejskiemi 
i osobami w strojach narodowo-gdańskich, a na odwro- 
tnśj stronie opatrzone topografleznem opisaniem w ję­
zyku łacińskim; następnie piękna rycina Jana Jerzego 
Pinza (fol. obi.) x 0pisem topograficzno-historycznym 
miasta w języku łacińskim i niemieckim wydana po r. 
17 3 4  przez Engelbrechta w Wiedniu, gdzie pod widokiem 
w śród allegorycznych 0lddb berb umieszczono Gdańska; 
dalej Mateusza Deischa 52  widoków Gdańska i okolicy 
rytych na miedzi (każdy fol. min. obi.) wydanych 1765  
r.; a w  końcu dwie ładne ryciny (fol. mąj. obi.) J. F.

Schustera wyd. w  Berlini® ' : Podstawiające widok 
Gdańska z dwu stron, inne mniej ważne widoki i plany

i P°Po*irtdnym gwaszu (4 obi.) F. Stachowicza (syna) 
r 18 3 6  wyobrażającym kościół XX. Dominikanów 
Gidlach, wojew. s; era(™  1 dwu pięknych rycinach

z r.
w Gidlacn, wojo™- p ig ^ y u .
11/ fol obi.) J .  A .  G. Frenzla wyd. w Dreźnie 1825  r. 
a przedstawiający* koscio katedrafoy w Gnieźnie wspo­
mnę jeszcze rycinę ( /«  0 ° , ) wyd. także w Dreźnie 
1824  r. na którćj oglądasz klasztor Filipinów pod Go­
styniem w wojew. poznanskiem i akwarelę Fryzowskie- 
20 ucznia Stachowicza, przedstawiąjącą pałac w Grab­
kach pod Szydłowcem w wojew. sandom.

Z 9  rycin przedstawiających widok Grodna zasługuje 
jako osobliw ość na szczególniejszą uwagę Macieja Zunt- 
kiusza w Norymberdze l0 ^ 8  r .  wydana. Na rycinie tćj 
złożonćj z dwu arkuszy podłużnie z sobą sklejonych jest 
w górze środkiem napis : Vera designatio u rb is in Lit- 
tan ia Grodnae, pod którym tarcza herbowa z orłem i po­
gonią w górnej częśc i, a herbem województwa i miasta 
w dolnój, w  środku zas z herbem Sforciów. Po lewej 
stronie pow yższego głównego napisu jest jakby na o- 
sobnej tablicy drugi także po łacinie, z którego dow ia­
dujemy s ię , ze P°d miastem przyjmował Zygmunt Au­
gust posłow  rosyjskich, tureckich i wołoskich w lipcu

1567 r. co Jan Adelhauser skreślił, a potem wspomnio- 
ny Zunthiusz w ykonał; po prawćj zaś stronie na po­
dobnej tablicy drugiej poświęcona rycina Zygmuntowi 
Augustowi; Serenissimo.... Regi Poloniae.... Domino suo 
Clementissimo. Pod temi napisami oglądasz widok mia­
sta, a niżej przyjmowanie posłów , tychże orszaki i wy­
znaczone im stanowiska i namioty.

Druga rycina (fol. obi.) będąca zapewne naśladowa­
niem pierwszej, pzedstawia takie w zmniejszonym roz­
miarze widok tegoż miasta i przyjęcie posłów, a na od- 
wrotnśj stronie opatrzona jest drukowanem opisem tego 
zjazdu i oraz nawrócenia Litwy na wiarę chrześciańską- 
Muszę prócz tego dwie jeszcze wspomnieć rycinki przed­
stawiające widok tego miasta, a mBjące w napisie: Gro­
dno in  Lieflandt w  dow ód, że jak dziś tak dawnićl 
część sąsiadów naszych zachodnich o dokładne wiado­
mości o kraju naszym nie była troskliwą.

Prócz owych rycin ma zbiór jeszcze trzy widoki 
z Grodna (*/4 fol. obi.) rysowane tuszem przez Peszkę- 

(D alsty ciąg nastąpi.)
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rnuzyce niemieckiej i swojskich romansach. S ło- 
1Ve®, używamy mowy francuskiej we wszystkich 
®zczych lub brudnych przedmiotach, które tylko po 
francusku pięknie wyrazić się dają.** Prócz tego, 
*nny jest jeszcze powód, dla którego mowa ran 
cu«ka tak zakorzeniła się w niektórych okręgach 
Naszego towarzystwa, ii  wyparła mowę ojczystą 
nie tylko z salonu lecz nawet z grona rodzinnego, 
ZaPędziwszy ją  do kuchni i przedpokoju. Stało się 
to dla teg o , iż wpoiły się w nas me tylko dźwięki 
'nowy francuskiej lecz idee i pojęcia Francuzów, 
'oh sposób myślenia, wyrażania się i życia, i że 
pod wpływem tej cudzoziemczyzny wychowało się 
' wzrosło już kilka pokoleń. Dla towarzystwa wy- 
chowanego wśród francuskich pojęć i w francuskim 
^wiecie, niema stóiowniejszój mowy nad francuską. 
Gdy w samej Francyi coraz większą rozciągłość i szer­
sze rozmiary przybiera to , co specyalnie francu  
skićm  w złem znaczeniu tego słowa nazwać musi 
lny,— większą część przeto turystów naszych po 
liczyć należyć do klasy sfrancuziełych w ten sposób 
Rosyan.*

— W edług ostatniego spisu, ludność rosyjskiego 
państwa wynosi 63 miliony dusz. S zczeg ó ły  tego 
spisu są dość zajm ujące, nieuważamy ich jednak za 
dokładne: rosyjsko-greckie duchowieństwo prze 
stawione jest przez ogromną cyfrę, liczy bowiem 
510,000 dusz; inne wyznania 35,000 duchownych; 
szlachty dziedzicznej jest 540,000, szlachty z urzę­
du 155,000, mieszczan poczesnych 425,000, cudzo­
ziemców 40,000 (? ); mieszczan 5 milionów, w ło- 
ścian 45 milionów; osady kozackie nad Donem, mo­
rzem Czarnóm, W ołgą wzdłuż Uralu i nad jezio­
rem Bałkajskiem mają ludności 2 miliony; plemiona 
koczownicze 500,000 (? ); ludność Królestwa Pol­
skiego wynosi 4,200,000, Finlandyi 1,400,000, pro- 
wineyj zakaukazkich 1,500,000, osad amerykań­
skich 71,000.

Królestwo Polskie
W  Gazecie rządowej czytamy: „Cesarz na przed 

st .wienie k s i ę c i a "  namiestnika dozwolił przebywają-

Kazimierzowi S chm idt, powrócić d -K iróhtt wi«, iaa 
Zasadach najwyższego ukazu z dnia

Ta sam a gazeta  podaje następu jące  
„Rada administracyjna  Kro/es wa. A J J_
w yższego  pozw olenia pow rotu  do k ra ju  A leksandro
wi Hofman, jako też udzielo ego przebaczenia Jo­
zefowi Jokisz, wydanemu przez rząd pruski, tu 
dzież na zasadzie postanowienia z dnia 29 czerwca 
1841 r., na przełożenie dyrektora głównego prezy- 
dującego w komisyi rządowój przychodów i skarbu 
postanowiła co następuje:

Artykuł 1. Józef Jokisz postanowieniem rady ad­
ministracyjnej z dnia 10 lipca 1835 roku i Aleksan­
der Hofman postanowieniem rady administracyjnój 
* dnia 10 lutego 1843 roku na konfiskatę majątku 
skazani, wracają do używania praw cywilnych, pier­
wszy od dnia 16 maja r. b. a drugi od d iia  18go 
kwietnia 1854 roku, jako dat najw yźój iin udzielo­
nych ułaskawień, do których skutki konfiskaty na 
*ch maiatki wyrzeczonej mają się rozciąga .

Artykuł 2 Wykonanie niniejszego postanowienia, 
k t Ą t z 2- pisma publiczne ma t£  
i w dzienniku praw zamieszczone, kom sy 3

cni-Dwiodiiwości. o ra z  p rz y c h o d ó w  i sk a rb u ,

prawie nie robią dla polepszenia bytu mieszkańców 
i postępu, dla rozwinięcia rolnictwa i handlu, ule­
pszenia dróg i komunikacyj i t. d .“ .

Lecz dla sprawiedliwości musimy przedstawić i 
drugą stronę medalu, to jest wskazać inne je®*®*0 
przyczyny tego stanu Turcyi zewnątrz płynące- K 
żni cudzoziemscy doradzcy P. rty, mają wprost prze­
ciwne interesa; rady ich przeto zbijają i wywracają 
jedna drugą a doradcy walczą z sobą. _Minis rowie 
tureccy są nieraz w wielkim kłopocie i pow arzają 
zapewne znane przysłow ie: „Boże strze mię o moich 
przyjaciół, gdyż przeciw moim nieprzyjaci om po­
trafię się uż obronić 1“ Te kłopoty Porty i wzrost 
bezładu z powodu obcych zewnętrznych doradców, 
maluje następujące zdarzenie opisane w liście ze 
Stambułu zamieszczonym w K. Ztg: , Wiadomo iż 
francuski kapitan Magnan otrzymał od byłego kg. 
Mołdawskiego przywilej na żeglugę na Prucie i Se­
recie i że przywilej ten odwołała Porta. Następnie 
poseł francuski Thouvenel energicznem swojem wy­
stąpieniem u Fuad paszy, spowodował odwołanie 
odwołania; dalój z powodu jeszcze energiczniejszego 
wystąpienia odwołano odwołanie odwołania. P. Thou- 
venelowi nie zostało nic więcej do czynienia, jak tylko 
zawezwać flotę francuską a wyjednawszy u Porty przej­
ście przez Dardanele, postawić ją  przed serajem i za­
grozić bombardowaniem, jeżeli rząd turecki nie od­
woła powtórnego odwołania. Wprawdzie poseł fran­
cuski jeszcze tego nieuczynił."

Triester Ztg podaje wiadomość z Konstatynopola 
z 3 października, jakkolwiek dziwną jednak praw­
dopodobną, że komisya mająca reorganizować Księ­
stwa Naddunajskie rozjedzie się niezacząwszy obrad, 
a sprawa ta odłożoną zostanie do przyszłego kon­
gresu paryskiego.

A m e r y k a *

* w azieniiiKu   ' .
\*ym, sprawiedliwości, oraz przychodów 
w czem do której należy, poleca.

Działo się w Warszawie, na posiedzeniu rady 
ministraeyjnej, dnia 5 września 1856 roku- 

Prezydujący w radzie administracyjnej, J 
adjutant Paniutin. .

— Kuryer W arszaw ski donosi, że ks. Paweł Ester­
hazy ambasador ces. austryacki przybył l ig o  t. m 
do Warszawy.

T  u  r  c  y a .
Wiadomości z Konstantynopola sięgają do 2go tm 

Uderzającem jest, iż w Stambule rozprawy nad spo­
rem o wyspy Wężowe toczą się z wielką żywością. 
Journal de Constatinople i Presse d'Orient rozpra­
wiają ciągle o tój sprawie. Przedstawiają, iż spór 
fen musi być ważny, gdy spowodował znów posła­
nie w tak późnej i burzliwej porze eskadry angiel­
skiej na morze Czarne, za którą ma wkrótce fran­
cuska pospieszyć. W  posłaniu statku wojennego au- 
stryackiego do tych wysp, chcą widzieć dowód, że 
Austrya wyspy te uważa za część Księstw,  ̂widzi 
się zobowiązaną rozciągnąć na nie stan jaki trwa 
w Księstwach i zająć je  wojskowo. Utrzymują nawet, 
iż oba w Bosforze stojące statki wojenne ces.-au- 
stryackie „Vulkan“ i „Curtatone* mają udać się do 
tych wysp jak również pruska korweta „Gdańsk.* 

Odjazd komisyi mającej organizować Księstwa, na 
miejsce swego przeznaczenia, odkładany jest bez 
końca i gdyby gję stało według życzeń Porty, to 
reorganizacya Księstw, jak wszystkie reformv, o 
których mówiono od chwili zawarcia pokoju i ogło-

Times zamieszcza następne doniesienie z Nowego 
Yorku pod dniem 27. września.

Jeden z najliczniejszych meetingów jakie się w No­
wym Yorku odbyły zgromadził się w czoraj na miej­
scu publicznem przed gmachem Merchants Exchan­
ge. Ulica na k tó re j się wznosi ten gmach z a p e ł­
nioną była słuchaczami, z których wielka część znaj­
dowała się na schodach pod perystylóm, w oknach 
i na balkonach sąsiednich domów, z resztą wszędzie 
gdzie można było słyszeć lub widzieć mówcę. Mó­
wcą tym był prezes Izby reprezentantów, którego 
zapał stanowczość i takt ustrzegły republikanów od 
licznych niebezpieczeństw ostatniego posiedzenia, i 
któremu więcój niż komukolwiek zawdzięczają te­
raźniejszą pozycyą. Zgromadzenie przezeń zwołane 
składało się po większej części z kupców.

Mowa którą powiedział zamierzała dowieść że stron­
nictwo republikanckie w Stanach Zjednoczonych, jest 
stronnictwem wyłącznie konserwatorskiem i że z tego 
powodu zasługuje na całe zaufanie stanu kupieckiego. 
Dotykaiąc kwestyi annex'd powiedział:

„Przejdźmy do innój kwestyi do polityki gorszą­
cej i ohydnój która tw ierdzi źe  w olno je s t  ludow i 
te ry to ryum  p rzydatne  so b ie , sk ra ść  jeże li do posia­
dania je g o  n ie  m oże uczciw ym  do jść  sposobem . 
My tój polityce je s te śm y  przeciwni nie w ten spo 
sób iżbyśmy potępiali nabycia terytoryów które na 
stąpiły dawniój, kiedy wymagała tego obrona na­
rodowa i pomyślność kraju, lecz rozumiem tu owe 
wyspy południowe które bracia nasi mieszkający na 
południu uważają za naszą własność a z któremi 
niewiedzielibyśmy co robić dopóki znajdują się w rę ­
kach narodów, w spokoju z nami żyjących.*

Korespondent Timesa  dodaje że wszystkie stronni­
ctwa gotują się do walki październikowej, lecz źe 
ze wszystkich stronnictw republikanie najwięcój o - 
kazują zapału, a demokraci najlepiój są uorgani- 
zowani*

W edług obliczeń dzienników amerykańskich, długi 
wszystkich państw chrześciańskich w Europie i Ameryce 
wynoszą 1 7 ,7 2 3 ,3 8 8 , 0 0 0  złr. Z tych same długi w skutku 
wojen zaciągnięte wynoszą 1 6 , 0 0 0  milionów, które obecna 
i przyszłe generacye spłacić będą musiały. W  r. 1852 
kapitał zakładowy wszystkich banków na świecie czynił 
1563 milionów złr.; długi wojenne są zatćm przeszło 
11 kroć większe od tego ogromnego majątku złożonego 
przez akcyonaryuszów. O statnia wojna wschodnia przy- 
mnożyła 2 miliardy złr. długów. Zatćm w połowie dru- 
gićj wieku 19go państwa chrześciańskie stawają z m e- 
zapłaconemi wekslami długu wojennego w wysokości 18 
miliardów z łr ., nierachując takich drobnostek jak  miliony. 
W szakże owe 18 milardów niereprezentują bynajmnićj 
wszystkich strat poniesionych w zeszłym wieku przez 
wojny, ale tylko to  co jeszcze pozostało niezapłacone na 
rachunek tego wieku. Boczny procent od owych 18 mi­
liardów złr. licząc po 5 %  wynosi okrągłą sumkę 900 
milionów. Piócz tego 4 3 państw niepodległych wielkićj 
rodziny narodów cywilizowanych, mają jeszcze coroczny 
wydatek 1,732 milionów złr. na potrzeby wojenne lą­
dowe i morskie, a to tylko w przewidywaniu mogącój się 
zdarzyć wojny. Summa ta  jes t niemal o 200  milionów 
złr. większa niż wszystkie kapitały banków ; równa się 
wszystkićj wartości wywozowego handlu A nglii, Francyi
1 Stanów Zjednoczonych razem w ziętćj, a wynosi połowę 
handlu wywozowego całego świata; jes t dwakroć większa 
od dochodów z ziemi w całćj A nglii, a przenosi zysk 
czysty ze wszystkich fabryk w całym świecie chrześciań 
skim. Równa się ona rocznćj płacy 4 %  milionów roi 
ników licząc na jednego 400  złr. rocznie, pokryłaby ona 
wydatek na budowę 45 ,000  mil angielskich kolei żela­
znych, licząc na jedną milę ang. 40 ,000  złr. Taki jest 
pobieżny obrachunek kosztów wojennych ludów chrześciań- 
skich w roku zbawienia 1 8 5 6 : to jes t płacić rocznie na 
same koszta wojny złr. 2,62 2 ,000 ,000 . ,

—  W  Berlinie zaszła 8go scena, którą Publicist na­
stępnie opisuje: Scena między wysokim Goliatem a ma­
łym Dawidem odegraną była wśród ciszy nocnćj na „Com- 
mendantenatrasse* tu i  nad rynsztokiem. Goliat wyobrażał 
księgarstwo, a Dawid autorstwo. Przedmiotem sporu było
2 talary honorarium i policzek. Szczęściem że stróż nocny 
rozdzielił wprzód walczących zanim przyszło do czego 
złego.

—  Dnia 5 października dało się ozuć trzęsienie ziemi 
w całćj tak zwanćj Szwajcaryi saskićj i w znacznćj czę­
ści Czech. W  dalszych punktach słyszano tylko jakby 
odgłos dalekiego grzmotu i drżenie szyb.

  gg Królogradzie w Czechach widziano 2 paździer­
nika majak czyli „fata morgana.* Bohemia  tak zjawi­
sko to opisuje z miejscowego doniesienia: Dnia 2 b. m. 
między lO ą a 12ą w południe przy temperaturze + 1 6 °  R . 
panował tu  silny wicher, tak  iż trudno było pokazać się 
na ulicy. Po południu o godzinie 4 %  łyskało się na 
zaohmurzonem n ieb ie , które tylko od południozachodu 
było czyste. Nagle około 5ćj ukazał się w tym samym 
kierunku, mnićj więcój 10 —  15° na widnokręgu majak 
przedstawiający zamek na skale z przedsionkiem, dwoma 
wieżami i murami w piłę. W  przedsionku dwa okna go­
tyckie czerwonóm połyskały światłem. Po upływie 2 eh 
minut zniknął ten widok mniój więcój 12° szerokości

stryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 411, pł. 408 —  
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 9 7, płaeą 
®®. —  Cwanoygiery żąd. 108, pł. 107. Imperyały
ros. i .  złr. 8  kr. 2 7 , pł. złr. 8 kr. 2 2  mk.— Napoleon d’ory 
2 0-frank. rąd. *łr . 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. mk.—  
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 52 płacą złr. 4 
kr. 47 mk. —  Dukaty auatr. żąd. złr. 4 kr. 54 płac*, 
złr. 4 kr. 50 mk.—  Listy zastawne polskie * kuponami 
bież. żądają 96, płacą. 9 5 . —  Listy zast. galic. z kupon, 
żąd. 82, płacą 8 1 % . —  Obligacye Indemn. z kupon, 
żądają 7 5 /4, płacą. 7 5 % . —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1854 żąd. 82 /4, płacą 8 2 % .

K u r t  lw o w s k i  z d. 8 paździrnika—  Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 48 . D ukat cesars. złr. 4 kr. 54. —  
Pólimperial ros. złr. 8 kr. 2 6. Bubel ros. złr. 1 kr. 3 8 .—  
T alar pruski złr. 1 kr. 32. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 12.—  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
złr. 80 kr. 45 mk. —  Sprzedał 100 po złr. 81 kr. 15.—  
Dawał za 100 złr. —  kr. —  — * •  —  kr. — .
Kolej Krakow. Gómo-Szląska 7 /4

Kurs wiedeński z 13 paidz. M etal* . s i % .  Nows 
Akcye Banku wiedeń. 1062 —  Akcye 
.««. 9 c i —  Agio ed złota 9 %  od

Pożyozk

pożyczka <4. —  „
kolei żelaznćj północ. 2 6 1 % . ■ Agio 
srebra « % . -  Oblig. uwoln. grunt. 75. 
ostatnia narodowa 8 3 % . —  Promessy g 1

Kura w rocław ski z d. 13 października Banknot,
austr. 9 6 daj .  Bankn. polak. 9 5 %  żą. f ^ la s*
polskie dawn. 91 d a ją .— nowe 91 dają. "
poznańskie 4-proc. 9 8 %  żąd., dto 8 % - p r o C |8 E ^ ^ ^ ^

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  12 paźdz. Bej tunetański usprawiedliwił 
s ię , że zaniedbał w dzień Napoleona (15 sierpnia) 
kazać dawać salwy z dziaf.— W edług otrzymanych 
tu z Neapolu wiadomości z 7 g o ,  przygotowania do 
obrony trwają tam ciągle.

M a d r y t  12 października. Ministeryum dotychcza­
sowe upadło: zamianowani Narvaez prezesem rady 
ministrów bez teki, Soifas ministrem skarbu, Urbis- 
tondo ministrem wojny, Nocedal spraw wewnętrz­
nych, Pidal spraw zagranicznych.

(Trzej ostatni są z partyi „Polacos* to jest za­
cięci stronnicy Narvaeza: Pidal był już w  gabinecie 
Narvaeza ministrem, Nocedal był dziennikarzem, je ­
nerał Urbistondo ma imię tylko prawego człowie­
ka bez zdolności politycznych. Soifas nieznany z i-  
mienia).

G e n u a  11 października. W edług Corriere mer­
cantile., fregaty parowe „Carlo Alberto* i „Gover- 
nolo,“ żaglowa „Eurydice* i parowiec przewozowy 
„Tanaro* gotowe są do odpłynięcia do Ajaccio. 
„Constitutione* będzie trzymaną na usługi Cesarzo- 
wój rosyjskiej wdowy.

Corriere mercantile mówi o załatwieaiu wiado­
mego sporu między Sardynią a Toskanią z powodu wy­
dalenia z F lo ren cy i uczn iów  szk o ły  handlow ój ge- 
nueńsk ió j. Z daniem  teg o  dzienniki', m in ister floren-

mający, niebo się okryło chmurami szarem i, czerwonemi I ob jaw ił rządow i sa rdyńsk iem u  sw o je  n ieza d o - 
i żółtemi. Jak  daleko oko sięgało cały widnokrąg stf 11 w o le n ia  Z t e g o  CO się S ta ło .

W edług wiadomości z Nowego Yorku z 27go z. 
m. stronnicy p. Buchanana niewidząc nadziei, aby 
popierany przez nich kandydat na prezydenturę Sta­
nów Zjednoczonych mógł sobie wróżyć większość 
głosów, przeszli na stronę p. Fillmore. Tym sposo-P .  rr/ńwni knnnvnam

w błyskawicach, które jak rakiety raz poraź przelatywały 
a grzmot nieustannie huczał. Deszcz lał strumieniami 
i wicher gwałtowny miotał krople jego. Tak trwało do 
wpół do 8 ej wieczór

“ — i - o oa cnwin zawarcia pokoju i ogło­
szenia hatinumajonu, poszłaby ad acta i Księstwa 
zostałyby m  u a tu  quo.

„Dotychczas __ pjgze korespondent z Konstanty­
nopola do uester. Zeitung— z pięknych przyrzeczeń 
i nadziei czynionych na kongresie paryskim nie 
ma owocu, a wszystkie prawodawcze, finansowe i 
spółeczne pytania, poruszane wówczas, są niero­
związane. Natura lurków  dozwala im tylko rządzić 
państwem według zasad tradycyonalnych w plemie­
niu Osmanów. „Naturam furca expelias, tamen usque 
recurret*: oto motto któreby położyć potrzeba na 
czele historyi odrodzenia się państwa tureckiego. 
Zarząd finansów i gospodarstwo narodowe idzie da­
wnym torem. Lista cywilna sułtana była już trzy 
razy w tym roku wyczerpaną, długi haremu docho- 
dzą do bajecznój summy, «« bezużyteczne gmachy 
Wyrzuca sułtan ogromne pieniądze; tymczasem nic

Kroniki minlioowt I wm ni«*n*.
K r a k ó w  14 paźdz. Dzisiejszej nocy zaćmienie nie- 

mal całkowite księżyca dokładnie rozpoznać sią dało. 
W idnokrąg z wieczora zachmurzony rozjaśnił się właśnie 
w samą porę. Naprzód czerwonawy półcień dał się wi­
dzieć, potóm tarcza księżyca coraz bardzićj zwężać się 
*aczynała, przedstawiając część swoją zaćmioną w czarno- 
czerwonćm św ietle; po godzinie 12ćj wąska tylko krawędź 
księżyca dała się dostrzedz a i ta  nawet niewykrawała 
się dość wyraźnie, lecz raczćj była podobną do mdłego 
światełka. Ciemność prawie zupełna okryła ziemię. Po­
tem dopiero przesuwać się zaczął ów cień czerwonawy 
; właśnie najmocnićj czerwoność jego widzieć się wtedy 
dała, gdy trzecia część tarczy księżycowćj nie zakryta 
dostarczała dość światła aby blask jego oświecał kraj 
ciała niebieskiego ocieniającego księży#. Jasna gwiazda 
blaskiem swoim ćmiąca sam nawet księżyc jest to p a- 
neta Jowisz, a z przeciwnćj jego strony zbliża się żó to 
szary S atu rn , który w zimie dokładnie rozpoznawać się 
,ja szkłami.

—  s ‘atek kupiecki holenderski „Blanka* mający na 
pokładzie swoim 350  do 370 robotników chińskich zwa­
nych „K uli* których miał powieść do Hawanny, zmu 
szony był po kilkodniowćj podróży wstąpić do Makao po 
wodę. Kapitan niedoawolił chińczykom wysiąść na ląd, 
w skutku czego eiż podnieśli bunt na okręcie i zmusili 
kapitana cofać gję z ludźmi okrętowymi na tył okrętu. 
Kapitan kazał dać ognia do chińczyków, którzy przez 
zsmstę zapalili okręt. Ogień tak prędko się rozszerzył, 
że dwie trzecie chińczyków zginęło w płom ieniach, lecz 
również zginął kapitan, sternik i jeszcze jeden z osady.

■— W iesbaden odebrało sobie w przeszłym tygodniu 
życie kilku zbankrutowanych graczy, między tymi dwóch 
francuzów; jeden cudzoziemiec zgrawszy się do grosza 
drapnął zostawiwszy znaczne d ług i; za innym pojecha 
gospodarz jego ą0 Dysseldorfu po należytość. Nic to 
jednak nieszkodzi rządowi nassauskiemu, który tylko pa" 
trzy na to , aby mu regularnie płacono dzierżawę od s o 
lików zielonych.

(NADESŁANE.) Ig soauw , *— —y r- - ——  /  .*  ,
Dziś odbyła się eksportacya zwłok śp. Anaatazyi z Ru-1 kem staną naprzeciw siebie dwaj główni Kandyaac 

dnickich hr. Sołtykowój, wdowy po Antonim hr. S o łty -1 Fillemore i Freinont. Pierwszy jest protegowany 
ku, zmarłój l i g o  bm. tudzież nabożeństwo żałobne w k o -1prz e z  państwa południowe, to jest niewolnicze, F re- 
ściele archipresbyteryalnym Panny Maryi. T łum  krewnych, I mont przez ludzi prawych i oświeconych. Obawiać 
przyjaciół, mieszkańców Krakowa, wieśniaków i ubóstwa I gję przeto słusznie należy, aby pierwszy nie otrzy- 
towarzyszący obrzędowi, dowodzi, jak  nieboszczka była |  ma{ większości.
ceniona i żałowana. Każdy spieszył oddać ostatni h o łd ł Wiadomości ze Wschodu nadeszło do nas to przez 
jój zwłokom i modlić się za jć j duszę. Pochód pogrze-1 Marsylią, to przez Tryest, a stamtąd telegrafowane 
bowy i nabożeństwo żałobne były wspaniałe, nietylko w y-1 dalój, nie zawierają nic nowego, tylko wyjaśniają 
stawnośeią, na jaką fortuna zmarłój pozwalała, ale zg ro -1 dokładniej obecne położenie rzeczy w Turcyi. Za- 
madzonem duchowieństwem z miasta i okolicy. Cała ka- den z licznych sporów powstałych przy wykonywa- 
pituła z przewielebnym Biskupem księdzem Łętowskim i I nju traktatu paryzkiego rozwiązanym nie zosta ł. 
administratorem dyecezyi JW. księdzem GładyszewiczemIR 0gyanie Stoją ciągle na wyspach Wężowych; O 
na czele, duchowieństwo świeckie i wszystkie zakony p rze-1 Bołgrad nie ma zgody, rozgraniczenie Besarabii nie 
wodniczyły orszakowi. Mszę św. żałobną celebrował ks. I tylko nieskończone, ale nawet odłożone podobno do 
B iskup; ksiądz Zygmunt G olian miał mowę pogrzebową, I przyszłego kongresu ; także do tego kongresu odło- 
w któ ró j ze znanym sobie kaznodziejskim darem przed- żona reorganizacya Księstw Naddunajskich, a komi- 
stawił życie zmarłój. Życie to było pełne cnót rodzinnych I sya wyznaczona ma się rozjechać nie zacząwszy 
i chrześciańskich, których świadkami pozostałe zacne r o - |„brad, wojska przeto, ces. austryackie zajmują cią- 
dzeństwo i uczynki miłosierne znane całemu Krakowu i jg le  całe Księstwa. Żadna z reform przeznaczonych 
okolicom, w których nieboszczka posiadała swe majątki. I nj0 została urzeczywistniona, bezład i oburzenie 
Dom tój pani był przykładem gościnności, a  ręka jó jI w całem państwie ottomańskiem; do Albanii 1 N a ­
była zawsze otwartą dla potrzebujących wsparcia, które I cegowiny ciągle posyłają wojska dla Przylłu '" '“ • 
udzielała rozumnie i w porę. Rzadkiego bo śp. Sołtyko-1 rozruchów, z tej przyczyny w Bółgaryi ^ ju o -
wa była rozumu, uczucia i roztropności; prawdziwa po-1 załogi; w Syryi wybuchły powtórnie 
bożność, hojność z rządnością, ludzkość i  miłosierdzie dobrze I gCj, jakie miały miejsce zaraz po ogłoś*0 
pojęte, uprzejmość z godnością, życie pańskie bez babuml humajonu. „tvnopola p o -
i próżnój wystawności, zalecały jój dom i osobę. Śmierć I Nadto ostatnie doniesienia z Konsta d’Orient 
jój zostawiła wielką próżnię żród przyjaciół i znajomych, I twie rdZają  wiadomość podaną p staHtinople że 
a ubóstwo straciło dobrodziejkę. Bóg j» wynagrodzi z a | a zaprzeczaną przez Journal *  . jem przybyciu do 

ónbre uczynki. namieA .„ i nie prędko wygaśnie I p npto uw iadom iona została o ouf
a ubóstwo straciło dobrodziejkę. Bóg j ł  wynagroun « i a zaprzeczaną przez Journal u® przybyciu do 
jój dobre uczynki, pamięć zaś jój nie prędko wygaśnie i p orta uwiadomioną została o bus
W nasze m _ — _ I Bosforu floty ifra0C“s.Kiej ‘nodają następującą krótką

'K a r s  t a p t e r ó w  p o b l i e m jc h  I p i tn ię d s y .  I S Ł  p***; ”  ;,°“ i d” ew ? r , lu
fTiedeń. K w ta  telegraficzne 1 d.1 i  październ ika]  R o y a i  Albert* w B o s fo rz e : nas P ° W 0 0 wojenne

A, ■«>/ ,  _  H . 1 A  * •  ' '  S T m w ® ! ” ’ * ’  Bo,J* 1,16 * >p8ł-
f c - ' 7- —  138. —  Ag‘°  od lloU  a Me' l u i l a  w arunków  t r a k ; bio j o n o sIi. ,  k  p
Mkliki 5-procent. 8 1 % . —  dto B. 5-prooent. — . p 0ży I £>zienniki trvak : Wv W h  J . Weł,  E "
czka narodowa 6-procent. 8 2 ,6/ f6*— 1Oblig> indemn. gal;-1 sterhazy amba r°W ar8 Zaw v w la c a i T n r  C,z ło n "  

i cyjskie 5-prooent. 74»/4* Metaliki 4 ,-p r . 7 0 % . Me | kam i p o s e l* ^ 8 ^  . m  J  d°  W iednia
11iliki 4-procent. — . —  Metaliki S-prooent. — . —  L osyl W ed ług  don^sien Z Marsylii z iOgo t. m. zboże 

1834 roku — dto z roku 1839 1 2 2 % . —  d t t o |mimo znacznych aowozow, Utrzymuje się c iąg le  
z r. 1854 4-proc. 1 0 5 % . —  Akcye Bankowe 1059-1 w dobrej cenie w tym porcie; w Konstantynopolu 
Akoyo kciei żelaz. północnój 2 6 0 0 .—  Akoye kredytu 1; w  portach  morza azowskiego nie ma zapasów  zbo- 
ruchomego sis. - I Aa i okręty czekają na ładunek; w Syryi i w Azyi

Kurs krakowski z 1 4  paźdźier.—  Bubie srebm e| Mniejszój wielkie w rokn bieżącym nieurodzaje.
;na mon. polską żądają 101, płacą 100. — B a n k n o ty  »o* MOrni
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CZAS z Środy i  5  Października 1856.

Przyjechali od 13 do 14 października.
HOTEL PO LL ER A . W ieczorkow sk i Jozef sędzia z  T rye-  

Btu Jordan Adolf w ła i .  dóbr .  Błonia. Tusta/ow ski Ju lius, 
w ł. dóbr ze Lw ow a. H enryk  Lhristiam Grabieński w ł. dóbr 
z Trzciany. W ojciechow ski Wiktor w łaśc. dóbr z Dąbrowy. 
X. Kuziemśki M ichał * Wiednia.

Wyjechali: K jm elski Bronisław do W rocław ia. Bar. E sch e-  
rioh Alfred do Ż yw ca. Hofman Antoni, Sznaga Konstantyn, 
hr. L a n c k o r o ń s k i  Kazimierz do W iednia.

H O T E L  DREZDEŃSKI. Stefan Hubicki ob. z Polski.
H O T E L  ROSYJSKI. Maksymilian hr. Zinneberg kr. baw 

major z Nadworny. Fryderyk Horch ob. ze Lwowa. Julia hr. 
Potocka w ł. dóbr z Kościelnik.

W yjechali: Aleksander bar. Stempel w ł. dóbr, Fryderyk  
Horch ob. do Wiednia. W ła d y sła w  Siemoński w ła ś. dóbr do 
Barwałdu.

HOTEL SASKI. Roman Broniewski w ł. dóbr z żoną z W ie ­
dnia. Wincenty W yszkow sk i w ł. dóbr z żoną z Bochni. An­
toni Schneider z żoną ze Szczakow y. W iktorya W ójcicka ob.. 
W ład ysław  Roth Dr. Med., Leopold Roth dzierż, dóbr, X. 
Józef K aznow ski, Teodor Biliński z żoną Pauliną z Tarnowa. 
Felicya Bilska ob. z córką Teofilą z R zeszow skiego. W ilhelm  
Freund w ł. dócr z Szczepanowie.' Marya P opław ska obyw. 
z córką z Galioyi. Bernard Hartmann z W arszaw y. Le 'na 
Brzeska w ł .  dóbr z córka i synem z Polski. S tan isław  or-  
dan w ł. dóbr z Grójca. ___ _

H 4 W Ł J K J  J Ę K I , A ' / - * *  
oodxiennie

Pociągi osobowe odchodzą z Krat owa . 
o godzinie 13tój mix. 
o godzinie Stój b»b. 5 wieczorem.
O godzinie etóś min. 1 0  z rana. 
o godzinie 3ó] min. 25 po połud

o godzinie 8 tój min. 30 z rana.

O* Dębicy

9o W iednia  

Do W rocław ia j
i Warszawy^^^^^ ^  Krakowa:

a godzinie Bój ml*. 20 z r»u». 
o godzinie 2 ój roi*-.. 3 5  po p o łata ła , 
o godzinie lt tó j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 8 ój min. 15 wieozorero.

Z  D ybie*

|  W iednia

E W rooław ia  
i W arszawy o godzinie 2ój min. 55  po południu.

Pociągi osobowe % Dębicy do Krakowa:
odchodzą ( 0 C°d» ° {°  H tó j min. 15 przed połudn. 

\  o godzinie 2 ój po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:

!o godzinie 3ej min. 37 po południu 
o godzinie lJ tej min. 25 w nocy.

W Y K A Z
zmarłych chrzeician w mieście Krakowie, od dnia 1 

do 10 sierpnia 1856 włącznie.
1105. Hampel Jan ślusarz lat 21 na zapalenie p łuc.
1106. F iałkow ski Piotr stróż lat 40  umierający do szpitala  

przybył.
1107. Saykow ski Jan 4  m iesiące w skutek  konwulsyj.
1108. Ciszewskiój Reginy dziecię bezimienne p łci męskiój.
1109. Kubalska Agncszka lat 19 córka wyrobn. na puchlinę. 
« ! !? ’ W ay da ddzef  1 ® dni syn służącój na charłactwo.
1111. Caeak Maryanna 4 tygodnie córka wdowy na konwulsye.
1112. S ieczyny Tadeusza syn  bezimienny-
1113. Grabczak Maryanna córka w łośoiana 5 tygodni na kon­

w ulsye. . .
1114. Dom agalska Zofia lat 73 wyrobn. wskutek zgrzybiałości. 
I l i a .  Maślach B ronisław a 6  dni córka piekarza na konwulsye.
1116. Marchwicki Marcin lat 84 b. urzędnik ze  starości.
1117. W awrzecka B olesław a lat 17 córka wdow y na suchoty.
1118. Darowski Stefan syn obywatelki 1 rok na suchoty.
1119. B łachut Szymon wyrobnik lat 60 na gangrenę odnogi 

lewój.
1120. M ułkow ski Erazm 2 '/, lat w sku tek  konwulsyj.
1121. Grabowska Aniela córka Józefa 3  dni na konwulsye.
1122. Zając W iktorya córka krawca 15 mieś. na szkarlatynę.
1123. S typuła Maryanna lat 7 córka W alentego na tyfusa.
1124. Grudzień Jan syn woźnego 2  mies. na zapalenie płuc.
1125. R ayter Ignacy syn w łośo . 1 tydzień z braku s i ł  ży ­

wotnych.
1126. Dudek Bonawentura wyrobnik lat 38 na w yniszczenie  

głodow e.
1127. Prokopowicz Józefa wdowa lat 70  w  skutek wyniszczenia.
1128. Zawadzka Michalina Bierota lat 70 na suchoty.
1129. Sierba Eleonora wdowa lat 75 na rozmięknienie mózgu.
1130. Chroszczeńska Zofia lat 3/ 4 córka obyw. na trudne z ę -  

bienie.
• 131. Bujakiewioz Kazimierz lat 45 rzeźnifc na raka w  żo­

łądku.
J '32. Piątkowski Marek 4 m iesiące sierota na charłactwo.

■ Szew czyk Jan lat 14 syn w łościana umierający do 
. .  szpitala przybył.

*• Tuchalska Katarzyna córka wyrobnika 5  lat na pu­
chlinę.

W Y K A Z
zmar ych starozakonnych na Kazim ierzu od dnia 1 

P:,lera .,do 10 sierpnia 1856 icłącznie.
żywotnych ama ay" bezimienny 1 0  dni z braku s i ł

2 5 8 .' KlVmngold!lRv7C i; 8i5°y ,córka s^ ż ą c e j  na dysenteryą. 
lenie żołądka m iesięcy córka spekulanta na zapa-

*̂™aJha ^ amUe' roku syn w ekslarza na zapalenie

260. Wiaer Hajem lat 12 By n przekUpk; prZypadkowo uto­
piony. .

261. H a a r f e l d  I'Cive syn aktoi-a lat 47 na krwotok płuo, 
B eresch Haje córka muzykanta 9  „ 1 
żołądka.

262. B eresch Haje córka muzykanta 9  m ięt;..™  na zapalenie 
żołądka. • •

263. S c h o g i i t  R eieel I g g S n a  s ł «żąoój na suchoty.
264. D reyer Haje corsa  >- ln  anginę.
265. Ernst Abraham syn Pr . A roku ńa zimnice.
266. Kastner Jahet córka w yrobnicy 17 iat na

i i i p i i f i .
Cirkulare.

(2 1 5 7 )  i  n U ii n 1 I s 11 11 g. _ . ®
Der beiliegende A usw eis enthiilt die Erfordcrniss der im W ege der Subarrendirungs-Verhandlung sicher zu stellcnden M ilitar-Verpflegs-Artikeln, dann die T crm m c, an wclchen

diese VDe[ehakm ,1kunf ^ zi^ ^ nJ ^ a  Stldtgem eindgcrichte werden demnach angew iesen , die Aufkiindigung in ihren Tcrritorien, dann in den befindliohen Synagogen  
lautbaren zu lassen . dass die Unternehmungslustigcn ihre Offertcn versiegelt der Subarendirungs-Komm ssion zu uberreichen, und sich uber ihre Soliditat und sonstige Vc m o g e n su ^  
mit obrigkcitlichcn Zeugnissen auszuweisen haben, ojine w clch en , mit Ausnahme schou bekannter verlassl.cher Speculanten, Gutcrbcs.tzcr und Gememden, zur Verhandlung sonst N ie 
mand zugelassen werden wird. Signatum R zeszów  am 24ten September 1856. _

l a s w e i s
uber die Subarrendirungs-W ege sicher zu stellenden M ilitar-Y crpflegs-Bedurfm sse, aiies jm N.-Osterreichischen M ass und Gewicht.

D 1 e Nebenstehende Erfordcrniss 
wird zur Subarrcndirung 

vcrhandelt auf die Paohtzcit.

1 s sDie Subarrendirungs -V cr-  
handlung wird gepflogen 

werden tiiglich in Portionen
In der M ih- 

tiir -  Bcquarti- 

rungs -Station

PfundKlaftcr Brennholz A nm erkung,
llrcnnóhl hampend.rein. Unschlhartes oder weiches Unsch.Kerz

Dębica 

Ropczyce

imarscheachtmal des Monats fur durc8 ten Oktober 
Uin 9 Uhr Vormitt. 
16. Oktober

Dębica

Ropczyce

SendziszówSendzl-
9ZOW

17. Oktober

imiirschcachtmal des Monats fur

sammt Lampendocht10. Oktober ł.anout

imarscheachtmal des Monats fiir durc

Ż ołyn ia

Przeworsk

10. Oktober

8 . Oktober .

achtmal des Monats fiir durchmarschc

G łogow  

Tyczyn  

B iała

13. Oktober

Oktober

Oktober

20. Oktober R zeszów

Łańcut

Przeworsk

Głogow 
Tyczyn

Rzeszów

Beziiglich der schriftlichen Offerte wird bem erkt, dass solohe nur dann beriicksichtiget werden kónncn, wenn sol che die Zusichcrung der Erfallung der Lizitations Bedingnissc enthal- 
ten , mit dem vorgesohriebenen 5 °/0 Vadium oder der Caution selbst versehen , gesiegelt und noch vor Beginn der miindliohen Lizitationen erlangen.

( 2 1 5 2 -2 - 3 }  

Jc. k. Kreis
zur Ver-

[N . 1 4  ,2 0 2 .]  Von S e ite  der B o c b n ia e r  
behfirde w ird  h ie im t bekannt g e m a c h t ,  c 
pachtung d e r  Wojniczer Markt- u n d  S ta n d g e ld e r  3  ie 
Z eit vom  1 .  N ovem ber 1 8 5  6 bis dahin 1 8 5 9  eine^ 2 te 
Lizitation am 2  7ten O ctober 1 8 5  6 in der Wojniczer 
M agistrats - Kanzelei V orm ittags nm  9 U hr ab geh alten  
w erden wird.

Das Praetiura fisci betragt 2 4 0  fl. C. M 
Sammt liche Uatemehmer werden zu dieser Licitation 

eingeladen.
Von der k. k. Kreisbehórde.

B och n ia  den 1 . October 1 8 5  6.

A n k i i n d i g u n g .  (2173-2-3)
[Nr. 12 763.] Von Seite der Rzeszower k. k. Kreis- 

behftrile wird hiermit zur allgemeinen Kenntniss gebracht, 
dass wegen Verpachtung der Przeworsker Stadt 40°/o 
Gemeindezuschlages von der Biereinfuhr auf das Jahr 
vom 1. November 1856 bis Ende Oktober 1857 am 
15. Oktober 185 6 nm 9 Uhr Vormittags die S. Lizi- 
taz on im Przeworsker k. k. Bezirksamtsgebfiude abge­
halten werden wird.

Der Fiskalpreis betragt 22 8 fl. 2 0 kr. von dem 10°/o 
ais Vadium bei der 1.iz.it azion zu erlegen sind.

R zeszó w  am 2 8 . Septem ber 1 8 5  6 .
Sam m tlichen  Orts-Obrigkeiten wird demnach aufgetragen, 

diese Licitation in ihren Dominical - Bezirken sogleich zur 
allgemeinen Kenntniss zu bringen, und insbesondere die 
bekannten Speculanten und Unternehmungslustigen hier- 
von eigends mit dem Beisatze z u verstandigen, dass 
die weiteren Licitations-Bedingnisse am gedachten Lici- 
tationstage hieramts bekannt gegeben, und dass bei der 
Versteigerung auch schriftliche Offerten angenommen wer­
den, daher es gestattet wird, vor oder auch wahrend der 
-icitations-Verhandlung schriftliche versiegelte Offerten 

der Licitations Commission zu iibergeben. Diese Offer­
ten miisseu aber: 

a) das der Versteigerung ausgesetzte Object, ftir wel­
ches der Anbot gemacht wird, mit Hinweisung auf 
die zur Versteigerung desselben festgesetzte Zeit, 
namlich Tag, Monat und Jalir gehorig bezeichnen, 
und die Summę in Conventions-Miinze, welche ge- 
boten wird, in einem einzigen, zugleich mit Zif- 
fern und durch Worte auszudriickenden Betrage 
bestimmt angeben, und es muss 
darin ausdrucklich enthalten seyn, dass sich der Of- 
ferent alien jenen Licitations-Bedingungen unter- 
werfen wolle, welche in dem Licitations-Protokolle 
vorkommen und vor Beginn der Licitation vorgele- 
sen werden, indem Offerten, welche nicht genau 
hiemach verfasst sind, nicht werden beriicksichtiget 
werden;
die Offerte muss mit dem 1 Opercentigen Vadium 
des Ausrufspreises belegt seyn, welches in barem 
Gelde, oder in annehmbaren und haftungsfreien 
offentlichen Obligationen, nach ihrem Curse bere- 
chnet, zu bestehen hat;
endlich muss dieselbe mit dem Vor-und Familien 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und 
dem Wohnorte desselben unterfertigt sein.

Diese versiegelten Offerten werden nach abgeschlosse- 
ner mfindlichen Licitation eroffnet werden. Stellt sich der 
in einer dieser Offerten gemachte Anbot gunstiger dar, 
ais der bei der mfindlichen Versteigerung erzielte Best- 
bot, so wird der Offerent sogleich ais Bestbieter in das 
Licitations-Protokoll eingetragen und hiemach behandelt 
werden; sollte eine schriftliche Offerte denselben Betrag 
ausdrflcken, welcher bei der milndlichen Versteigerung ais 
Bestbot erzielt wurde, so wird dem miindlichen Bestbie­
ter der Vorzug einger&umt werden.

Wofern jedoch mehrćre schriftliche Offerten auf den glci- 
chen Betrag lauten, wird sogleich von der Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 

®erent ais Bestbieter zu betrachten sei.

b)

<0

d)

C i r k u l a r e .
r„  an sammtliche k. k. Dezirksamter. 
ł ' ^ on ^es ^ a(*0wicer k. k. Kreis-

flr0 68 bekannt gemacht, dass zur Sicherstel-
lung des rtordemi,seB die Erzeigung Z u f u h r  und Zer- 
s c h l a g e lu n g  des Deek8toffs ;n hierortigen Kreisantheile 
des Boohmaer S‘wssenbaubezirks ff ir  die dreijahrige Lie- 
f e r u n g s p e n o d e  1 8 5 7 ,  i 8 6 8  u n d  1 8 5 9  u n d  zwar auf der

Spytkowicer Hauptstrasse Droginianer Wegmeisterschsft, 
im 3 und 4/4 der 5 Meile in der ganzen G Meile und in */4 
der 7 Meile nach welchem einzelnen Vierteln die Lizi- 
tation vorgenommen werden wird, und zwar: 
in der 5 Meile 3/4—  7 4 Haufen mit Fiskalpr. 1 fl 19

7 4-

r

1 fl. 18  
1 fl. 1 9 3/ 4 
1 fl. 2 0 3/ 4 
1 fl. 2 7 3/ 4
1 fl. 2 7
2 fl. 6

w obei je d e  m tindliebe und schriftliche O ffer'o das 1 0 ° /0 
V adium  zu entłla lten  h a t, und w ovon nur ganzo C em ein-
den mit den vorgeschriebenen Vollmachten befreit werden 
eine Lizitation am 17ten Oktober 1856 in der Mysie- 
nicer Bezirksaintskanzlei Vormittags um 9 Uhr abgehal­
ten werden wird.

Siimmtlichen k. k. Bezirks&mtern wird demnach aufge- 
tragen, diese Licitation in ihren Territorien sogleich zur 
allgemeinen Kenntniss zu bringen, und insbesondere die 
bekannten Speculanten und Unternehmungslustigen hie- 
von eigends mit dem Beisatze zu verst&ndigen, dass die 
weiteren Licitations-Bedingnisse am gedachten Licitations- 
Tage dortorts bekaunt gegeben werden. Dem Gemeinde 
ist iibrigens zu bedeuten, dass die zur Lizitation erschei- 
nenden Bevollmachtigten mit einer ordentlichen von we- 
nigstens 2/a Jer Gemeindeglieder gefertigten und von 
dom k. k. Bezirksamte bestattigten Vollmacht versehen 
sein miissen widrigens sie zur Lizitation nicht zugelassen 
werden. Das Zertifikat ist, vor Ablauf des obigen Ter­
na ines an den k. k. Strassenbaubezirk in Bochnia einzu- 
senden.—  K. k. Kreisbehorde

Wadowice am 2 9 ten September 185 6. (212 5 -3 )

Doniesienie literackie.
D r u g i  poszyt biografii

CESARZA NA POLEONA III.
w y szed ł z  druku i jest do nabycia u wydawoy i w  księgarni 
F riedleina, tudzież przez w szystk ie księgarnie krajowo i za­
graniczne. T essa rczyk

(2 0 6 1 -6 )  przy placu Szczepańskim pod L. 392.

m
I ii  ̂e r a i y*

W  dworcu kolei żelaznej lub na plantacyach w  Krakowie

zgineta branzoletka
zło ta  szafirowo emaliowana z ogniwek w  formie lutni z ło ­
żona. Znalazca raczy ją  0d. ac "a ręce pana Felixa Strożeo- 
kiego przy ulicy F lo r y a ń s k ie j  poi L. 5 57  Qm y  za co 0_ 
trzyma przyzw oite w y nagrodzeme. (2 1 4 7 -3 )

... Une familie qui s est toujourg occupóc de 1’educa-
tion de la jeunesse des .leux sexes; ćtablit actuelle- 

ment un cours dc conversation tranęWso de 4  a 7 henre8 (!u 
Boir, k commencer J*1 ° 0 re* On s ’occupe de raóme
a donner des leęons grammaticalement.

Rue St. Florian Nro 556 au troisiem e.
(2 1 4 6 )     ( 2 )

Rodzina kGira za]'rsz® trudniła sie kształceniem  
-w ?  m łodzieży obojg P_ > otwiera k u r s  r o z m o w y  

w  f f ir u n e u s f c i* * *  j ę  *  ł  °o  4  do 7 w ieczór, zaczyna  
się  od 15go październi • ają także języka gram aty-
k alni e

U lica F loryańska N . 556 trzecie piętro.

O d  S o l l t e r a  le o jy  w  2 godxinaoh
4  bez boleśc i i » f ^ C stw o l® r - B l « c ł* vc  W ied n iu . 

B lisze  l isto w n ie .  ̂ ^ l Program em  dn m zoałan ia .

(1 9 1 9 -4 -1 6 )

Dla posiadaczy koni.
f . . —h P J  Opierając się na w ielora- 

kich doświadczeniach, pod- 
milSmSBm  pisany jest w  możności ob- 

jaw ić przekonanie sw oje , iż PROSZEK bydlęcy 
Korneuburgski również w  zołzach jak  naj- 
skuteczniejszą 1 najspieszniejszą pomoc nie- 

r ' ' \  sie koniom. ‘ ‘ L j

F r y d .  S e l l i e r s  d e  M o r a u e i l l e
w łaśc ic ie l realności w  Leibnitz w  Styryi. 

Dostać go można w  KRAKOWIE u K irchm ajera  
[ i S yn a , w e L W O W IE u F. fo rn a lika , Fskier- 
\sk feg o , Młierzeckiego i iVehera, w  S T A N I - g  
IS ł.A W O W IE  u J .  Tom an k a ,  tudzież w e w szy  
{ stkich prawie znaczniejszych miastach Galicyi.

( 2 1 5 9 -1 -2 4 )

Przeniesienie kancelaryi.
Kancelarya Adwokata

Or“ *lózefa Kiicker
zosta ła  dnia 14 października r. b. na Grodzką ulice pod N. 
36 do domu W . Kozubowskiego przeniesiona. ( 2 1 8 0 -1 -3 )

tak zwanych t o r u ń s f c l ® l *  w  różnych rodzajach nadszedł 
św ieży transport do handlu

( 2 0 H - 3 - 6 )  K -  R u t k o w s k i e g o  w  Krakowie.

gin ©utemnnpleruś
von 14,000 M orgen , darnnter 5000 Morgen gut bestandene 
Forst, — 2 0 0 0  Morgen W iesen , — 7000 Morgen Acker.

din ®ut
von 4990 darunter 2500  Morgen Acker. — 2000
Forst, — Morgen W ie se n , — 50 Morgen Seen;

so w ic kleinere Giiter, sind mir zum Verkauf ubertragen. 
Das Nahere bei Fried. L inde  in Marienwerder, Knieberg- 
S trasse Nr. 346. (2 0 7 8 -2 )

d r o ż d ż y- J /»Vinn 7..T. dnoi. i  i ®  i

prasowanyoh których codzień
 v  św ieże transporta z W iednia

nadchodzą, dostać można w  handlu E d w a r d n  F u c h s a  
w  głów nym  Rynku N _ 1 8 _ ( 2 0 3 6 -7 -8 )

O. k. Teatr niemiecki.
s 7 )dę dnia 15 października: H e r n a n l  w ielka oper* 

w  4ch aktach przez J . M. P iave , m uzyka J . Verdego.

Wy*- bar. 
w Un. par.

prsy 
joŁ‘ite»ur®' 

. 2 ! 8 s i ' ,T’ 6 4  
|lO j S 3 1  51

8 3 1  0 2

Stan oiep, 
podług

Bofsumura

1 3  «

-f« 1 3 ® 4  
M O  4  
- f -  8  5

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O I.p a ir .Z N E .

Wilgotn.
pow ietrza
WIgl7dna

62
86
95

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan  
i e b

A n to n i K tobukoicski Redaktor odpowiedzialny. W  Drakami Czaau.

wschodni słaby 
pn.pn. zachodni „

- -

pogoda z chmurami 
chmnmo

Z jaw iska
napowietrzne

deszcz

Zmiana ciopł*  
w ciągu dnia 

ttd i do

]  e ' o ' u s ' d

Chipiiński Aniom rzfdzea drukarni.


